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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłała wynosi: 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 ent. 

miesięcznie 1 30 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
do Prus ti „Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. X 
s Bzwecji i Danii © 
á a i Anglii ẹ 23 franków: 
A 25 
N Belgii i Szwajcarji 18 
Tarcji i ks, Naddnn. 18 
Nuiner pojedynczy kosztuje 8 cent. p 
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Przedpłata na Gazełę Narodową z 

Tygodnikiem Niedzielnym : 

Na półczwarta miesiąca tj. od 16. 
października do sogąerajn: br. 4 » 20 , 
Kwartalnie . Słów gó on 
miesięcznie . 1 . W- 

W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po .... 35 cnt. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 

godnika RZ”, w miejscu: 
kwartalnie . . . . . 8 . Dor- 
miesięcznie z 1. 30 . 

Przedpłatę przyjmuje się łyłko od 
1. 1 16. każdego miesiąca. 

BE” Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą możną prenumerować na (Gazeig Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre~ 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Zygodnika Niedzielnego. 

Ula uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety upraszamy o jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. 

Również upraszamy © ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondeneyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Wypadki A Hiszpanii. 


Od trzech tygodni Np hiszpańskiej re- 
wolucji, ntworzywszy tymczasową władzę wyko- 
nawczą, urządzają kraj w. myśl ogłoszonego w 
Kadyksie programu. Całą dynastję Burbonów 
odsądzono od tronu, zaprowadzono wolność han- 
dlu i druku, zamknięto naukowe zakłady jezui- 
tów, wydano ogólną amnestję za przestępstwa 

rasowe, uwolniono w koloniach dzieci niewolni- 
ów, zabrano na rzecz skarbu majątki klasztorne 
— krótko mówiąć, rzucono się na drogę takie- 
go postępu, jaki wskazała Światu wielka francuz- 
ka rewolucja. Jakżeż się dziwią i martwią wszy- 
sey 0i, którzy dowiedziawszy się o ucieczce kró- 
lowej z „bożej łaski“ i o utworzenin rewolucyjnej 
junty w "Madrycie, zaczęli przepowiadać wojnę 
domową i powrót Burbonów! Im się zdawało, 
że namiętny lud hiszpański, liczący w swem ło- 


Z Paryża. 

(41. W.) Zwykle z początkiem października 
w Paryżu otwierać się poczynają różne szkoły i 
zakłady naukowe. Tłumnie się młodzież do nich 
ciśnie, przystępując do konkursowych wstępnych 
egzaminów, i ciągnie dalej swe studja. W wyż- 
szych zakładach rozpoczynają wykłady zaledwie 
w nie, ito jak w Sorbonnie lub Collège 
de France w ostatnich dniach miesiąca. Jednakże 
już zaczynają ogłaszać po dziennikach kursa 
zimowego półrocza, a ruch w oświacie wzrasta. 
Temu popędowi i tej czynności natężonej należy 
przypisać zawiązanie Stowarzyszenia początkowej 
oświaty dla dziewcząt (4dssotiation pour Tenseigne- 
ment sócondare des filles) Jego staraniom należy 
przypisać zgłoszenie się 22 profesorów do inl: 
atra oświaty o pozwolenie wykładów publiezn 
dla kobiet. W liczbie zgłaszających się znaj cię 
imiona takich ludzi, powszechnie znanych i w na- 
uce świetne stanowisko zajmujących, jak Wiirtz 
profesor chemii w szkole medycznej, Jamin pro- 
fesor fizyki w Sorbonie i w szkole politechni- 
cznej, Herbst profesor Wydziału filozoficznego, 
Milne-Edwards profesor zoologii, członek insty- 
tutu, Van Thieghem profesor szkoły normalnej, 
Cahonrs profesor chemii w szkole centralnej, Fernet 
przy liceum Louis le Grand i szkole normalnej, 
Solićs profesor szkoły politechnicznej it. d. Dość 
i tych imion, by pojąć kierunek wykładów. Ja- 
sno widać, że Stowarzyszenie uznało za obo. 
wiązek, wśród kobiet rozszerzyć tak konie- 
czne i w życiu codziennem mieodbieie potrzebne 
wiadomości Z 0 śeisłych. Do pokonanych 
w teorji przesądów przybywa zwalczenie uprze- 
dzenia, że kobiecie znajomość świata zewnętrz- 
nego jest niepotrzebną i nawet zawadzającą ; że 
o przyrodzie pisze się i drukuje tylko dla mie 
wielkiej liczby wybranych mężczyzn, poświęca» 
jących się naukom ścisłym, a ogół narodu mo- 
że żyć jak Japończycy lub Botokudosy, nie poj- 
mując tego, co się prze ich oczyma codziennie 
RE ar wierząc w czary i siły nadprzyrodzone. 

Dla wygłaszania swych przekonań i oddzia- 
ływania na usposobienie kobiet, zaczął wychodzić 
nowy dziennik, Echo de la Sorbonne. Z dwóch 
wyszłych numerów już widać, jaką dążność ma to 
pismo. Obok artykułu prof. College de France 
Chaste'a, o literaturze , mieści się ustęp O aryt- 
metyce i fizyce Inb chemii, A ma to być organ 
wychowania początkowego dziewcząt. Oby choć 
Taz i u nas weszli przecie na tę drogę! 
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We Lwowie, Środa dnia 21. Października 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
ZZ ZRK WERE ARENY W W WWE c COCO) 


nie kilkanaście najrozmaitszych stronnietw polity- 
cznych, nie zdoła stanąć jak jeden mąż h koła 
jednego sztandaru. Im się zdawało, że stronni- 
ctwa zaczną się Ścierać między sobą, i że z tej 
walki odniesie największą korzyść, jeźli już nie 
sama Izabela IL, to przynajmniej Don Karlos VII. 
i jogo potomstwo. Tymczasem rachuby te całkiem 
ich zawiodły. Hiszpanie dawszy dowody wytrwa- 
łości, odwagi i rzadkiej w dziejach jedności, zło- 
żyli na ołtarzu ojczyzny wszystkie waśnie i czy- 
nami awemi powiedzieli zdumionemu światu: 
„Ludy umieją się rządzić samel“ Twardą była ich 
niewola — lecz zato wyszli z niej bogaci do- 
świadczeniem, pewni własnej siły. Francuzi, 
chcąc coś wielkiego zbudować, potrzebowali ściąć 
niezliczone mnóstwo głów na placu Jeduości ; Hi- 
szpanie nie ścięli ani jednej głowy, a jednak u- 
wolnili się od politycznej i socjalnej tyranii. Wi- 
dowisko to piękne, godne dziewiętnastego wieku! 
Urzędowa Europa patrzy na Hiszpanów i nie 
wie co ma począć. Napoleon nie może inie chce 
wystąpić z interwencją , bo nie może i nie po- 
trzebuje jawnie gwałcić tych zasad, na których 
jego rząd się opiera. Anglia, Prusy i Moskwa 
oczekują w milezeniu dalszego rozwoju wypad- 
ków, bo kto wie czy z nich nie wypłynie osła- 
bienie i jeszcze większe odosobnicaie Francji. 
Włochy, zanadto słabe i zaprzątnięte same sobą, 


I mówią zarówno Austrji, Turcji i innym pomniej- 


szym państwom: „My się nie mięszamy, gdyż 
przewrót w Hiszpanii nie zagraża naszym żywo- 
tnym interesom*. Chociaż żadne z mocarstw eu- 
ropejskich nie uznało jeszcze dokonanych faktów 
w Madrycie, wszelako już to samo milczenie, to 
bierne zachowanie się wobec rewolucyjnego rzą- 
du, jest jawnem poszanowaniem woli narodu. Za 
Zjednoczonemi Stanami północnej Ameryki mu- 
szą prędzej czy później pójść wszystkie europej- 
skie mocarstwa. Lecz kiedy to nastąpi? Po u- 
staniu dzisiejszego prowizorjum i po zaprowadze- 
niu stałej formy rządu. Ale czy tymczasem nie 
zajdzie w Hiszpanii coś takiego, Goby mogło 
zmusić przynajmniej Francję do czynnej inter- 
wencji? Zdaniem naszem, podobnego następstwa 
nie potrzeba się obawiać. Sami Hiszpanie wie- 
dzą, że, aby przyjść do powagi, siły i dobrobytu, 
potrzeba teraźniejszemu położenin jak. najprędzej 
kres położyć. Prowizorjam ustać musi, a raz o- 
głoszona rzeczpospolita lub monarchia, będzie już 
gama przezsię zbyt potężną, i prócz tego będzie 
mogła liczyć na czynną pomoc niejednego mocar- 
stwa — aby potrzebowała się lękać zagranicznej 
interwencji. Interwencja mogła się może jeszcze 
jako tako udać w pierwszych dniach ogólnego 
przewrotu. Dziś, po zbrataniu się stronuietw, sta- 
ła się ona więcej jak trudną, a wkrótce, po o- 
statecznem skonsolidowaniu się narodu pod formą 
republikańską lub monarchiczną, będzie całkiem 


Zanim jednak do tego dójdzie, jako 7 Zanim jednak do lego dójdzie, jako dawny | 
słuchacz niektórych wymienionych profesorów, 
dzisiejszą mą kronikę sprowadzam na pole przy- 
rodoznawstwa , a niechętnych proszę o przeba- 
czenie, że dziś zamiast brukowych wiadomości i 
teatralnych afiszów, poproszę, by weszli na różne 
wykłady, lub spojrzeli, czem się tu zajmują w 
naukach. 

Wiadomo, że różne miejscowości ziemskiej 
skorupy jedne się wznoszą a inne zniżają. Je- 
dnak, by ściśle oznaczyć, gdzie powierzchnia zie- 
mi i na ile się podniosła przez wieki lub opadła, 
danych historycznych i pewnych niema nauka. 
Każde więc nowe poszukiwanie na tem polu, bu- 
dzi żywe zajęcie. Do prac podobnych należą ba- 
dania bardzo „rozległe pana Cazalis de Fun- 
dine o Suezie i Delcie Egiptu. 

Wedle niego, od kilku wieków ta część lądu 
zniża się stopniowo tak, że gdyby Łessepsowi 
nie przyszło do głowy, narobiwszy hałasu, Ścią- 
gnąć tłumy do wykopania kanału, Sama przyTro: 
da, oburzona na niepoznawanie swych korzyści 
przez nowe plemię, o przekop międzymorza by- 
łaby w przyszłości się postarała. Cazalis robił spo- 
strzeżenia nad łaźniami Kleopatry, dziś już bę 
dącemi pod powierzchnią morza przeszło na 
metr, i nad całą doliną i „Deltą nilową. 

Ryjąc po g ję jach ziemi przychodzi się do 
coraz- nowych odkryć. Pokłady skorup to jak- 
by groby minionych wieków, z których się uczy: 
my natury warunków, jakie istniały kiedyś na 
naszym płanecie. A z tych grobów i mogił wydo- 
byte gruzy i odłamy kości, pozwalają nauce 9 
twarzać całe typy zwierzęce, z zupelną wierno* 
ścią. Do takich typów, nowo odtworzonych przeź 
paleontologię, należy typ zwierząt przedpotopowyć”; 
wykopanych na Kubie. Na wystawie paryzkiej 
przeszłorocznej były przysłane kości, które we- 
dle badań p. Poncela należały do rodzaju zagi: 
nionego megalona, wielkoszponu. Typ ten odkry 
przed laty Jefferson, drugi prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, a Cuvier określił. Wedle 
dalszych badań i poszukiwań na Knbie,. Poncel 
dziś przyszedł do przeświadczenia, że kości z wy: 
stawy nie należą do megalona, lecz do innego 
typu przedpotopowych zwierząt. Nauka więc po- 
znała jeszcze jedno zwierzę długoszponne i bez; 
zębe, przypominające dzisiejszych leniwców i 
marówkojadów. 

Revue des cours- scientifiques, jedno z najszaco- 
wniejszych pism paryzkich, w bieżącem półro 
czu zamieszcza niektóre wyjątki. z lekeyj znako- 
mitych Quatrefagesa. W ostatnim numerze jest 


n 
h 
d 
d- 
b 
ki 
] 
b 
W 


niemożebną. Cesarstwo interweniując, przyłoży- 
łoby sobie nóż do gardła. © chęć samobójstwa 
nie możemy posądzać cesarskiej Francji. 

Największą zagadką, nad którą dziś rozmyślają 
europejscy dyplomaci, jest pytanie: Czy w Hi 
szpanii będzie rzeczpospolita, czy konstytucyjna 
monarchia, czy może wojskowa dyktatura? Wielu 
sądziło, że człowiek tak ambitny jak Prim, nie 
chcąc nikomu powierzyć władzy, stanie sam na 
czele narodu, aby zarówno Napoleonowi III. rzą- 
dzić samowładnie. O podobne zamiary nie po- 
sądzano żadnego innego jenerała. Po tem co 
Prim oświadczył korespondentowi franeuzkiego 
dziennika Gaulois (treść tego oświadczenia przy- 
niósł wczorajszy nasz telegram), nie potrzeba się 
już obawiać ani wojskowej dyktatury, a tem mniej 
absolutnego cesarstwa. Jeden Prim był zdolny 
coś podobnego uczynić. Dziś, gdy on sam, nie 
mogąc czy nie cheąc wynieść się na najwyższy 
szczebel, przyznaje narodowi prawo uchwalania 
przyszłej formy rządu — żaden inny jenerał nie 
ośmieli się sięgnąć pu berło władzy — bo żaden 
z nich niema ani tyle zdolności, ani tyle energii, 
ani tyle eo Prim popularności. 

Na początku rewołucji sądzili wszyscy, że 
Hiszpanie, przywiązani duszą i ciałem do idei 
monarchicznej, nie będą się nawet zastanawiali 
nad przyszłą formą rządu, lecz że po wypędze- 
niu Burbonów, przystąpią natychmiast do wyboru 
króla. Wprawdzie odzywały się tu i tam repu- 
blikańskie okrzyki, Europa jednak nważając je za 
głos niewielkiej liczby zapaleńców i zagrani- 
cznych emisarjuszów, nie wliczała ich nawet w 
Spis swoich kombinacyj. Nie pytano, czy będzie 
król — ale, kto będzie królem? Tymezasem mie- 
siąc bezkrólewia zmienił znacznie tamtejsze sto- 
sunki. Republikanie jakkolwiek z początku nie- 
zbyt liezni, zaczęli wzmagać się w siłę, w czem 
dopomagała im najwięcej panująca nędza między 
ludem. Po wsiach zaczęto głosić, że monarchia, 
która wieśniaków wiecznie obdzierała, nie da im 
ani wolności, ani chleba, i że dla - wydobycia 
się z moralnej i materjalnej nędzy, należy ko- 
niecznie zaprowadzić rzeczpospolitą. Obok“ pro- 
stego ludu stawały handlowe miasta, jak: 
Barcelona, Kadyks, Sewilla i inne, w których, 
dła znacznej liczby robotników, niezbyt tru- 
dno wszczepiać zasady republikańskie. Gdyby 
rząd tymczasowy był także zwolennikiem rze- 
czypospolitej — to potrzebaby tylko rozpisać 
powszechne głosowanie, a z urny wyszłaby z pe- 
wnością ta a nie inna forma rządu. Tymczasem 
przywódey rewolucji, dzierżący dziś władzę wy- 
konawczą, obawiając się z jednej strony monar- 
chicznej Europy, a z drugiej własnego narodu, 
który nie będąc jeszcze pelnoletnim do. wszech - 
władztwa, gotów pod firmą republikańską popaść 
w anarchię, postanowili przystąpić jak najprędzej 


artykuł o dziedziczności typu i wpływie zewnę- 
trznych okoliczności (sur Uhereditć et le milieu), Je- 
dni uczeni, jak Darwin w The struggle for life (wal- 
ka o byt), przyznają możność  przesadzania 
się typów zwierzęcych jednych w drugie przy pe- 
wnych warunkach, i zachowanie typu w potom- 
ności uważają jako odtworzenie tych samych wa- 
runków, jakie istuiały dla wytworzenia jednostki 
typu. Wedle drugich, rodzaje, typy zwierzęce są 
niezmienne i nie przeradzają” się. Rozstrzygnięcie 
ostateczne tych teoryj jeszcze nie należy do na: 
szych czasów; nagromadzone dane naukowe są 
nieliczne. Ale każde poszukiwanie odkrywa no- 
we strony w przedmiocie, na które uwaga uprze- 
dnio nie była zwróconą. Do dziś dnia mieszańce 
udaje się wyprowadzać tylko z różnych ras te- 
goż samego typu. Jeżeli otrzymano muła, lub mie- 
szańca wilka i psa, to to sztuczne krzyżowanie 
nigdy nie było w stanie się rozmnażać. Powstała 
zoologiczna jednostka jest bezpłodną. Oprócz mie» 
szańców owcy z gatunkiem pewnym kóz amery- 
kańskich (w %,), rozmnażających się w kilkuua- 
stu pokoleniach, i niedawno otrzymanego krzyżo- 
wania królika z zającem, o innych płodnych mie- 
szańcach nie słyszano. Ale ta Jeszcze nie może 
służyć za stanowczy dowód zmieuności typów. 
Zaglębiając się nad nią, zwrócono uwagę na prze- 
chowanie rysów rasowych w dalekich pokole: 
niach. Wedle świadectwa Prospera Lucas, musząe 
leczyć jednę rodzinę, dr. Gregory w Anglii zau- 
ważał na portretach, że rysy twarzy, szczególniej 
nosa, co drugie pokolenie przybierają bardżo po- 
dobne ksztalty, że Jego pacjenci byli tych sa- 
mych prawie rysów ©0 praojcowie ich za Karo- 
la T. Ale nie chodząc i do Anglii, gdzie spojrzymy 
na szeregi obrazów i portretów różnych rodzin, 
znajdziemy jakieś podobieństwo rysów i wyrazn 
w każdej rodzinie. Idąc dalej znajdziemy typy 
całych narodów: Ludy, niewchodzące w związki 
z innemi, jak np. Baskowie, mają rysy tak wyrazi- 
ste i wyróżniające, że ich członkowie po tych 
jednych cechach już wzajemnie się poznają: Jak 
upornie rysy twarzy się przechowają, dość wziąć 
żydów, żyjących wśród innych ludów tyle wieków 
W najróżniejszych warunkach klimatycznych, 
a tak podobnych do siebie. Najbardziej nieulega- 
jącą zmianom częścią oblicza jest nos. On naj. 
ardziej stanowi podobieństwo na obrazach ró. 
Żnych rodziu. Czasem do podobnych cech należy 
i wzrost. Prawda, że wzrost możua wydobyć 
przez sztuczne parowanie, jak to robił Frydryk 
ielki z dragonami i drabami swoimi; lub, jak 
utrzymują, hodując rasę perszeronów. Hodowane | 
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Przedpłatę i ogłoszenma przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji fa. 
zely Narodowej a ulicy Nowej, nod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia v5- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję í Anglię jedynie p. pułkownik Racekow- 
ski, rno du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. 4. Oppelik, Wolizeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein dr ogler, Wollzeile 9, W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Has- 
senstein dr Vogler, 

OGŁOSZENIĄ przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od misą objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe nmieszczeni >, 

LISTY REKLAMACYJNE uieo 
wane nie ulegają frankowaniu, 


częto 


do wyboru króla. Mówimy: króla, gdyż osta“ 
tnia rezolucja junty madryckiej, wzywającą rząd; 
aby jednym tylko ustawodawczym kortezom wol- 
no było orzekać eo do przyszłej formy rządu, niema 
zdaniem naszem innego znaczenia. Kiedy stronni- 
etwo republikańskie było jeszcze dość słabe, wtedy 
przywódzcy ruchu głosili, że cały naród ośŚwiad- 
czy się przy urnie za monarchią. Dzisiaj, oba- 
wiając się, aby naród nie chciał przypadkiem 
ogłosić w Hiszpanii federacyjnej republiki, odda- 
ją tę sprawę do rozstrzygnięcia kortezom, na któ- 
re to ciało nierównie łatwiej będzie można od- 
działywać a niżeli na cały naród. Wprawdzie lud 
mógłby wysłać do parlamentu samych republika- 
nów, lecz przypuszczenie to leży w bardzo dale- 
kiem polu. Nietrzeba zapominać, że na czterdzie- 
stu kilku świeżo mianowanych gubernatorów, jest 
37 progresistów, starających się o zaprowadzenie 
konstytucyjnej monarchii. Agitacja w czasie wy- 
borów do kortezów, może im się udać nierównie 
lepiej, aniżeli przy ogólnem głosowaniu. 

Tak więc dzisiejsze położenie w Hiszpanii da 
się streścić w niewielu słowach: Naród zaczyna 
się domagać rzeczypospolitej — a przywódzcy re- 
wolucji pragną zbudować konstytucyjną monar- 
chię. W jedności ogółu nastąpiło już pewne roz- 
dwojenie, któremu stanowczy kres może położyć 
tylko szybkie zwołanie kortezów. 


„Korespondencje Gazety Narodowej. 


Czerniowce d. 19. października. 

(V) Panowie sajmowi już się rozjechali, 
przebrzmiały ostatnie hałaśliwe odgłosy rymowa- 
nych i nierymowanych toastów, jakiemi pp. po- 
słowie w sali hotelu pod. „Czarnym orłem“ na- 
wzajem w znak uznania i podziwienia z kielichem 
w ręku się uraczali, a tuż w ślad tego zaledwie 
przycichłego ruchu, następują za kilka dni uzu- 
pełniające wybory 26 ezłonków do Rady gmin- 
nej, z których nowi (a może i starzy) wyjdą 
barmistrz i wicebarmistrz. 

Jak na notoryczną ospałość w życiu polity- 
ceznem na Bukowinie, Śmiało rzee można, iż tą 
razą umysły, silnie nowemi wyborami zajęte, nad 
nowymi kandydatami dyskutują w zgromadze- 
niach przedwyborozych, z których najważniejsze, 
bo reprezentujące po większej części inteligencję 
miejską, odhędzie się d. 25. b. m. w sali pod 

„Czarnym orłem“. 

Jeżeli zmysł praktyczny u wybonców: prze- 
waży, to należy się spodziewać, że wyjdą ci sa- 
mi radni, z wyjątkiem Ōciu lub 6ciu, z urny wy- 
botcżej po raz wtóry, 'a tych staraniem później 
być winno, nie dać się na żaden sposób wro- 
giemi podszeptami obałamucić, lecz- poprzeć 
tych na burmistrza i zastępcę , którzy swą 


sztucznie rasy zwierząt domowych otrzymuje 
się często tych samych wymiarów, tego wzrostu 
i tejże szerści, tak, że trzeba ludzi, dobrze znają- 
cych stado, długo znajdujących się pastuchów, 
by odróżnić w stadzie jedno indywiduum od dru- 
giego. — Wybaczą mi czytelnicy, że czasem ze: 
stawiam przykłady ludzi i zwierząt. Ciało nasze 
ulega tym Samym prawom materji, co i ciało 
zwierząt, więc mimowoli te zestawienia są bar- 
dzo objaśniające i wzajemnie się dopełniają. 

Już Buffon zauważał, że w rasie końskiej ze 
spokojtrych wyradzają się spokojne, a z narowi- 
stych pochodzą jednostki, bardzo trudne do obla- 
skawienia; że nawet charakter zwierząt ponie- 

kąd jest dziedzicznym. Przez parowanie cechy 
charakterystycznag, rysy wydatne mogą: być spo- 
tęgowane lub złagodzone, bo potomstwo przybie- 
ra cechy ojca i matki. Potomstwo daleko i krót- 
kowidzące może mieć jak najdoskonalszy nor- 
malny wzrok. Również prawie dowiedziono, że 
krótkowidzóstwo (miopia) w potomstwie wzrasta 
coraz bardziej. 

Słowem, przymioty potomka zależą od tego, 
czy cechy rodziców są analogiczne, podobne, czy 
też przeciwne, lub różne. Wtedy potomstwo po- 
siędzie cechy rodziców lub zobojętni je. 

Dziedziczność jednak cech weale nie jest 
przechowywaną w tych samych kształtach w ka- 
żdem pokoleniu. Gruntownie badający ten przed- 
miot p. Girond de Bazareignes, utrzymuje, że 
podobieństwo dziedziczne idzie z dziada na wnu- 
ka, lub z babki na wnuczkę, i przechód podo- 
bieństwa dałby się przedstawić takim wzorem : 

1. pokolenie: dziąd, babka; albo: dziad, babka; 
2. dziad, cjciec ; matka, babka; 
3. Syn, córka ; »  Byn, córka. 


Jednak ten przechód dziedzicznych rysów na 
trzecie pokolenie nie jest zupełny. Czasem typ 
Jakiś Się odradza w Czwartem i dalszem pokole- 
niu, tj., że rysy rodzime powtarzają się co pewńa 
liczba pokoleń. U wyższych zwierząt trudno to 
sprawdzić, bo mniej jest rysów zniiennych. Ale 
najlepiej w tem można się przekonać u zooftów. 
Quatrefages rozpatruje z tego rodzajn mednzę. Zna- 
lazł on, że u niej dziedziezność cerh właściwych się 
powtarza C0 cztery pokoleń, idzie z pradziada na 
wnuka. Z jaja meduzy wyradza się poczwarka 
(larve cilice), która w swem potomstwie przeradza 
się na polipa, mogącego sie przyczepić gdziekol- 
wiek. W swem potomstwie ten polip daje strobi- 
lę, która się rozdziela na liczne bardzo ezęści, i 
te dopiero stają się meduzami takiemi samemi, 
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wytrwałą pracą i prawością w urzędowaniu dali 
już na tem polu niezbite dowody swych zdolno- 
ści i dobrych chęci. — 

Od kiłku dni bawi u nas niemieckie tewa- 
rzystwo dramatyczne, które p. Simmayer-Mudrze- 
jewski po różnych mniejszych i większych mia- 
stach niemieckich pozbierał. Mimo pory, do 
przedstawień teatralnych najdogodniejszej, nie 
można powiedzieć, aby teatr był odwidzany, a to 
najpierw, że towarzystwo jest dość liche, a po: 
wtóre, Że sobkostwo w Czerniowcach zawsze i 
wszędzie odgrywa pierwszą rolę. Mówią że p. 
Modrzejewski zamyśla sprowadzić i Towarzy- 
stwo polskie, lecz pozwolimy sobie tu tę zrobić 
mu uwagę, iż tylko w takim razie doznałby ze 
strony polskiej wsparcia, jeżeli siły odpowiednie 
znajdzie, bo miernotą to tylkoby skompromitował 
sprawę. . 

Na ostatniem posiedzeniu Rady gminnej p. 
radca Pompe, chac się poniekąd zrehabilitować 
z powodu swych niesłychanych złośliwych wycie- 
czek przeciw Polakom, postawił wniosek naglą- 
cy niesienia pomocy pogorzelecom Stanisławowa, 
co też do niezwłocznego stosownego przeprowa- 
dzenia poruczono magistratowi. 


Wiedeń d. 19. października. 

(©) Wczoraj o godzinie 10. p. Kaiserfeld za- 
dzwonił, a parlament austrjacki na nowo rozpo- 
czął swe Czynności. Przed nim stanęło minister- 
stwo bez głowy, tj. bez prezesa ministrów, a 
przedłożenie pierwsze dotyczyło stanu oblężenia. 
Oto są ślady walki sejmów i ludów przeciw rzą- 
dowi centralnemu. Straty, jak widać, są po stro- 
nach obydwóch. Tylko że prezesa ministrów ła- 
two gdziekolwiek odszukać , lecz stracone i za- 
wiedzone zaufanie ludów trudno nanowo obudzić. 

Ustawa o stanie oblężenia zostanie oddaną 
komisji, która działać będzie pod presją przymu- 
su, prowizorycznego rozporządzenia cesarskiego, 
na mocy którego ministerstwo oktrojowało stau 
oblężenia w Pradze. Tu i ówdzie zostanie zmia- 
na przedsięwziętą. Ministerstwo naumyślnie mo- 
że niektóre ustępy swego przedłożenia względem 
zaprowadzenia stanu oblężenia w przypadku po- 
trzeby, za ogólnikowo i za ciemno określiło, 
by liberałom dać tanią sposobność do oświad- 
czania swej wolnomyślności. Trzeba jednak przy- 
znać, iż są tu prawdziwie liberalni Niemcy, do któ- 
rych się mianowicie liczą posłowie Styrji i Wyższej 
Austrji, ale i ci albo nie będą śmieli radykalnie 
zmodyfikować przedłożenie rządowe lub je od- 
rzucić, albo przegłosowani zostaną przez wiernych 
rządowi liberałów niemieckich z Czech i Mora- 
wy. Trzeba nadto wiedzieć, że nawet na absolu- 
torjum za zaprowadzenie stanu „wyjątkowego* w 
Pradze nie wszyscy Niemcy koniecznie się zga- 
dzają, gdyż mianowicie posłowie prawdziwie li- 
beralni, takzwani radykaliści barwy Rechbauera, 
obawiają się przewagi i przemocy stanu wojsko- 
wego. Jeden z posłów wyższo-austrjackich wy- 
rzekł onegdaj: „Nam nie jenerała, ale tęgiego 
dyrektora policji potrzeba w Pradze.“ Inni zno- 
wu wytykają, jakiem prawem p. jenerał Koller 
wydając odezwę do ludu, mógł powiedzieć: „Ja 
jestem żołnierzem,* dlaczego p. jenerał nie wy- 
rzekł: „Ja jako urzęduik* lub t. p. Naturalnie p. 
Koller ani się myśli troszczyć o takie interpela- 
cje, iani on, ani jenerał Móring w Tryeście, ani 
jenerał Wagner w Dalmacji wcale nie myślą 
o złożeniu przysięgi na prawa zasadnicze. Usta- 
wa więc, iż każdy urzędnik powinieu przysięgać 
na ustawy zasadnicze, staje się powoli fikcją, jak 
i ustawa zasadnicza, żądająca wolności prasy, 
sądów przysięgłych, it.p. inne żądania, wprawdzie 
nie pseudo-liberalne, ale rzeczywiście wolnomyślne. 

Wiadomość Gazety Narodowej O rozmowie cara 
z księciem Thurn-Taxis niesłychaną tu zrobiła 


Senzację, i dlatego też zaraz rano Fremdenblatt, 
którego stosunki z ambasadą moskiewską nie są 
koniecznie tajemnicą kategoryczne dał temn de- 
menti. Wieczór Wiener Abendpost prawie temi sa- 
memi słowy zaprzeczyła tejże wiadomości. 

Rozsiewają wieści ciągle, jakoby jenerał Ga- 
błenz miał zostać namiestnikiem Galicji, potem 
dementują i znowu potwierdzają. Proszę przytem 
rozważyć, iż p. jenerał Gablenz jest zięciem 
bankiera Todeska, współakcjonarjusza starej 
Preszy i innych dzienników. 


Petersburg d. 12. października. 

(X) Zawsze jedno i to samo ze świętej 
Rusi, jakby ją za Moskalami, ironicznie nazwać 
można. Nie się tu nie zmienia: takaż ciemnota, 
takaż podłość na każdym kroku, taż sama tatar- 
szczyzna! Złość Moskali, miotanie się na wszy- 
stko co ludziom święte i drogie, nie dotyka już 
tylko Polaków, ale w ostatnich czasach zwraca 
się z gwałtowną siłą ku Niemcom tutejszym, 
głównie Nadbałtyckim, ku resztkom nieszczęsnych 
Czerkiesów i przeciw żydom, świeżo u was upra- 
wnionym. 

Buntowniczych Czerkiesów, chociaż ci pod- 
dali się więzom caratu, postanowiono zniszczyć 
do szczętu. Dokonywa się to praktykowanym w 
Moskwie sposobem: niszczeniem materjalnem, 
gnaniem w odludne stepy syberyjskie, koloniza- 
cją Moskali i Niemców, którzy chętnie szukają 
Vaterlandu nad Kura i Aragwą, niewiadomo tyl- 
ko, czy długo będą zadowoleni z protekcji prze- 
możnego caratu ! 

Nad kwestją żydowską toczą się obecnie na- 
rady w ministerstwie. Zniesienie kahałów już po- 
stanowiono ; wprowadzenie języka moskiewskiego 
do szkół i modlitw, praktykuje się w niezbyt ce- 
remonialny sposóh, ale chodzi o rzeez większą 
nieco, bo o przełamanie w żydach wstrętu do rol- 
nietwa : zamierzają wszystkich żydów wygnać w 
głąb Moskwy, osiedlić ich w stepach, by łokieć 
i kwartę zamieuili w pług i lemiesz. Popłoch 
między synami Izraela ogromny, ale Moskwa nie 
Rumunia: nie obroni tu ich wdanie się gabinetów, 
i jak śpiewali nad rzekami Babilonu , niewątpli- 
wie zanucą i nad Leną i innemi wodami. A jeśli 
to będzie Arał — wybrany narodzie, umykaj za- 
wczasu do Palestyny |.... 

Z Litwą coś się szczególnego dzieje obecnie. 
Trudno sobie wytłumaczyć, ale w rzeczy samej 
dzieje się coś, jak gdyby zmierzającego do pole- 

szenia losu tej najnieszczęśliwszej krainy. Pisa- 
em wam o wypędzeniu urzędników na wielką 
skalę; obecnie dzielę się z wami wieścią, że i 
popów zaczynają pędzić: pięciu naraz bądź uwol- 
niono, bądź ich przeniesiono do gorszych parafij. 
Kto wie czem byli popi na Litwie, pojmie, jakie- 
kiego znaczenia jest obecne ich „prześladowanie*, 
jak głoszą w pismach moskiewskich! Znany ze 
swych łotrostw, nwolniony po razy kiłka ze słu- 
żby mirowy pośrednik, Szczerbow, ostatecznie 
został wypędzony, pomimo że w obronie tego 
cywilizatora kieszeń szłacheckich, dzienniki tutej- 
sze stoczyły walną z rządem bitwę. „Wracają 
polskie rządy!* — krzyczy dzicz moskiewska. 
„Panowie szlachta bankietują z najwyższymi do- 
stojuikami, którzy do nich się garną ... Russkij 
niema do kogo przemówić pariadocznawo słowa... 
Bieda!“ A my tylko patrzmy: co to z tego bę- 
dzie ; jakkolwiek łudzić się, że lepiej będzie, jest 
nierozumem. Wszak Świeżo w przejeździe car 
dziękował urzędnikom Litwy „za wszystko, 
coście tu zrobili“, a więc izałzy, za krew, 
za wydarcie cudzej własności, za tysiączne zbro- 
dnie *... Sława ci Najjaśniejszy, za twoją podziękę 
swym podręcznym ! 

A nie myślcie, że kronika moskiewska tak 
jest uboga, że narodowej kradzieży nie mogą już 


jakąśmy rozpoczęli rozpatrywać. Tutaj zatem 
dziedziczność cech typowych ma za wzór: 
1. pokolenie meduza pradziad 
2 * poczwarka dziad 
3. ` polip ojciec 
4, A strobila syn 
5. R meduza wnuk, jak na początku. 
Ten rodzaj powtarzania się tych samych cech 
co czwarte pokolenie nazwał Prosper Lucas here- 
dité en retour, dziedziczność nawrotowa, a Niemcy 
nazywają Bucksiag. Później Dnehesne nadał temu 
tytuł atavisme, i nazwę tę przyjęli Segeret i inni. 
Atawizm zjawia się czasem w dalekich pokole- 
niach i wcale nie jest to przypadkowe zjawisko. 
Wiadomo naprzykład, że wełna czarna owiec 
andaluzyjskich, piękniejsza od wszelkich farbowa- 
nych kolorów, w majętnościach książąt Medina 
Sidonia, zbiera się ze stada jak najściślej dobra- 
nego koloru. Corocznie starannie zabijają wszy- 
stkie jagnięta białe. Mimo jednak przeszło stu lat 
pracy i kilkudziesięciu pokoleń tych owiec, coro- 
cznie rodzi się pewna liczba białych jagniąt. 
Coś podobnego zauważano i na jedwabnikach. 
Valleranque pewien uprawiacz jedwabników po- 
stanowił wyprowadzić rasę białych kokonów. 
Przez 60 lat eorocznie najstaranniej wybierał sa- 
ro najpiękniejsze białe kokony dla poprawy rasy. 
chociaż nawet przypadkiem nie mogło się przy- 
d wabi nigdy żółte nasienie, zawsze jednak znaj- 
w żółte kokony. Było to zjawisko tego ata- 
\ TOZSZerzonego na dalekie pokolenia. 
sa Union, co podobnego panuje nawet i 
leca © judzkieb. Często rysy dziecka nie- 
cale do rysów ojca, a są jakby ży- 


wcem odwz . 
kp, Nieraz się aj z rysów którego z praojców 


i Zdarzą, jak przytaczają, że dzie- 
t a, Jak przy JĄ 

fokłogokolwiek_ezienp 8 ortretowo podobne do 
łego i t p — je A ziny, już dawno zmar- 
ludzkim jakoteż i zwie cy że tp w rodzaju 
dobieństwa jednostki do wałęza owanie typu 
zaj) i ica nie dowodzi 
wcale natychmiastowego prz Eo ten 
Jeszcze on może Się odbić w całości w AL 

b. Ale idźmy na inne poje, y 
Z nlepszonemi narzędziami optycznemi co- 
ksza się ilość ciał, znanych 


tylko wiadome starożytnym płanety, 10% dziś już 
możemy się pochwalić znajomością 


dobnych. Jeszcze w przeszłym roku liczba ich do- 
chodziła tylko 76. Zeszłego tygodnia p. Warren 
de la Rue, korespondent paryzkiej akademii nauk, 
doniósł z Anglii o odkryciu 103. płanety, a p. 
Watson z Ameryki, w Ann-Arbor, o odkryciu 
104. płanety, przedstawiającego się jako gwiazda 
10tej potęgi, i 105., będącego między litą i 12tą 
potęgą. 

Po tych zdobyczach na polu naukowem, zaj- 
mujących na chwilę uwagę światłych, przejdź- 
my do bruku paryzkiego. W swoim czasie wiele 
pisały dzienniki o demonstracji przy rozdaniu na- 
gród w Sorbonie, gdy młody Cavaignae niechciał 
przyjąć konkursowej nagrody z rąk cesarzewicza, 
mimo kilkokrotnego wywoływania. Genet i Ca- 
vaignae zostali wypędzeni z woli ministerjum ze 
szkoły Louis le Grand. Mimo nawoływania dzien- 
ników, z otwarciem roku szkolnego młodzi de- 
monstratorowie nie byli napowrót przyjęci, ił mn- 
sieli zapisać się na kursa w liceum Charlemagne, 
znajdującego się w innej części miasta, jak gdyby 
na St. Antoine inne prawa były i obyczaje niż na 
St. Jacques. Opozycyjna prasa zaraz podchwy- 
ciła te objawy śmieszności i drohiazgowego prze- 
śladowania wieku, w którym istota ludzka, jeżeli 
czem, to najmniej się kieruje rozumem swoim i 
przekonaniami. 

Ciekawą jest wiadomość o wieku cCzlonków 
opozycji. Wedle statystyki, 23 członków opo- 
zycji Ciała prawodawczego razem liczy lat 1363. 
Najmłodsi, Giret-Pouzol ma 36lat, a Bethmont 35, 
dalej idą Olivier 48, Picard 47, Magnin 45, reszta 
50 z górą. W przecięciu na każdego Członka 
opozycji wypada 59 lat z okładem. „ Widać, że 
we Francji w tym wieku zdobywa się tę niepod- 
ległość przekonań i stałość zasad, re mogą 
się oprzeć nawet ponętom cesarskich faworów i 
ślepemu popędowi jakiejkolwiek większości. 

Z ukończeniem niektórych ulic, długość ich 
w Paryżu stanie się zdumiewająca. Tak gło- 
szą, że Bułwar Hausmana będzie wynosił 2.500 
metrów długości, a ulica Reaumura 2-100. Dość 
już i tych cyfr, by sobie przedstawić efekt, spra- 
wiony tak długim szeregiem domów pieknych w 
prostej linii lub tysiącami latarni gazowych wie- 
czorną porą, na umysły przybyszów, nIe znaj- 
dujących nie podobnego na obszarach starego 
świata. 
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podać do wiadomości ogółu. 
mojemi listami dałyby się wypełnić długą listą 
kradzieży mniejszych i większych. Obecnie notu- 
ję: kradzież przy oczyszczaniu złotego piasku 
nad Amurem, gdzie poprostu powiedziano, że 
bardzo mało dobywa się złota, chociaż naezalstwo 
mogłoby ze skradzionego złota ulać sobie posą- 
gi, kradzież w czasie pożaru w Niżnimnowgoro- 
dzie; kradzież wreszcie w kasie Towarzystwa 
nabywania majątków na Litwie, o którą już jest 
wytoczony proces. A ileż to dowodów zręczności 
Moskali mamy codzień, co godzina, że tu wspo- 
mnę np. świeży proces księcia Jenikiejewa, któ- 
ry ukradł tylko 148 rubli, chociaż chciał skraść 
u swego znajomego kilkanaście tysięcy! 
szkołach ludowych na Ukrainie zaprowa- 
dzono nauczanie przymusowe ; rzecz chwalebna, 
ale cóż gdy sami Moskale utyskują, że nauczy- 
cielami tych szkół są dymisjonowani żołnierze I 
diaczki, umiejący zaledwie swoje : az, buki, Wia- 
domo, że rząd na Syberję wysełał tych z inteli- 
gencji, którzy chcieli być nauczycielami w szko- 
łach ludowych. a 

Gotos w numerze 269 i 271 mówi o kwestji 
wschodniej i polskiej. Już samo poruszenie obu 
w piśmie tak zajadle moskiewskiem, ma swoje 
znaczenie. „Austrja przeszkadza nam na Wschodzie 
i ona tylko jest jedynym naszym nieprzyjacielem, 
a więc...“ Dalej już wiemy co robi w Galicji, w 
Czechach i w całej Słowiańszczyźnie, a rzeczą 
waszych dyplomatów jest myśleć o obronie. Au- 
tonomia i tylko autonomia! to grom, godzący w 
machinacje Moskwy; stan wyjątkowy zaś, bagnet 
torują jej drogę do waszych siedlisk. O, strzeż- 
cie się, by gość ten do was nie zawitał, Z łez 
naszych i krwi, z pożogi i ruiny, bierzcie miarę 
czem on jest dla zwyciężonych. 

Polska nie może odzyskać swobody, mówi 
Gotos, bo niema dla się przyrodzonych granie, lecz 
stoi nam na drodze do Europy; Polska musi być 
naszą wieczyście! Tu jakbym słyszał warczenie 
hyeny, zehylonej nad swą ofiarą. 

Pasterskiego listu biskupa Kuziemskiego nie 
podają urzędowe pisma, najpierw dlatego, że nie 
jest napisany po moskiewsku, ale po galicyjsku; 
powtóre, że mówi jakby o odrębności Rusinów; i 
po trzecie nakoniec, że jest katolickim i każe nie 
zrywać z Rzymem. Jak się pokazuje, oszukano 
się na biskupie. Rząd myślał, że będzie w nim 
mieć powolne swych celów narzędzie, że Kuziem- 
ski jak Gołowacki przejdzie na prawosławie. 
Stało się! Jeźli będzie potrzeba, znajdzie się i 
dla tego biskupa dość miejsca w głębi Moskwy; 
a gdzie jest Feliński, tam i Kuziemski być może. 

Przybył tu ajent rzeczyposp. Liberyjskiej dla 
zawiązania stosunków z Moskwą. Jakiego rodzaju? 
odgadnąć trudno, bo cóż może być wspólnego 
pomiędzy swobodną rzecząpospolitą na zachodnim 
brzegu Afryki a despotyczną Moskwą, której po- 
wiat każdy prawie tyle liczy mieszkańców eo cała 
Liberja? (Jak wiadomo Liberja, cywilizowane 
państwo mnrzynów, swobodna od roku 1821, liczy 
730.000 mieszkańców). 

Na wspomożenie głodem dotkniętych zebra- 
no około dwóch milionów rubli. Kropla to w mo: 
rzu a bagatela w kieszeniach czynowników mo- 
skiewskich. Z poprzedniego listu wiecie jak go- 
spodarzą temi pieniądzmi. 

Przełożono biblię na język moskiewski. Po- 
stęp to wielki, bo dawniej duchowieństwo nie po- 
zwalało sobie nawet wspominać o biblii innej, jak 
w języku cerkiewnym. 

Na Kaukazie, poniżej złączenia się rzeki Ku- 
ry z Aragwą, na dziesięć sążni pod ziemią, od- 
kryto resztki miasta starożytnego, bo 2000 lat jak 
znikło z powierzchni. Nie wiemy nie o szczegó- 
łach. Ale gdy zawadziłem o Kaukaz, nie mogę 
pominąć wiadomości, której Moskałe wierzyć nie 
chcą; ale dobrze znając nienawiść, jaka panuje 
pomiędzy Słowianami a Moskalami, pewny jestem, 
że fakt rzeczywiście miał miejsce. 

Jak wiadomo, po zburzenin Siczy, Zaporożey 
udali się do Turcji; ale nie mogąc zgodzić się 
z pohańcami, wrócili do siedlisk dawniejszych, 
poddając się Moskwie. Nie zostawiono ich na 
Dnieprowych ostrowach, z przyczyn wiadomych, 
lecz dano ziemię u stóp Kaukazu, nad rzeką Ku- 
banią, by walczyli z Czerkiesami. A że dzielność 
Zaporożców dobrze była znana Moskalom i usza- 
nować się kazała, zostawiono przesiedleńcom pra- 
wa, niepraktykowane w Moskwie: języka, zwycza. 
jów, urządzeń wojskowych nie tknięto; starszyznę 
i atamana wybierają sami, ostatniego tylko ear 
zatwierdza. Otóż ci kozacy, jako Ukraińcy, ser- 
decznie nienawidzą Moskali, czego dowody dali 
w czasie wojny krymskiej, a i ostatniemi czasy 
w prywatnej bójce tak przetrzepali rotę moskie- 
wską, że mało co z niej zostało. i 

Pisma moskiewskie nie chcą nwierzyć tej 
wieści, ale powtarzam, rzecz to wiarygodna, a 
zresztą nie rzadka, bo rokrocznie powtarzały SIĘ 
podobne zajścia pomiędzy wojskiem regularnem a 
Czarnomorcami. . 

Ponieważ wojna z Czerkiesami skończona, 
pułki kozaków czarnomorskich mają utracić swą 
odrębność i będą wcielone do pułków kozaków 
liniowych syberyjskich i dońskich. Jest to wiado- 
mość najświeższa, którą otrzymałem z dość po- 
ważnego źródła. 

Stanie się jak Ka lecz obaczycie 
że nie obejdzie się bez katastrofy. Czarnomorcy 
po krwawej walce tylko odstąpią od swych praw 
i przywilejów ! 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Debatte zamiesZezą ar- 
tykuł, poświęcony stanowisku Polaków wobee 
Rady państwa, odznaczający się praktycznym i 
spokojnym poglądem na sprawę, A wedle wszel- 
kiego prewdopodobieństwa opieraAJĄCY się na do- 
brych informacyach. Artykuł ten ma 1 tę jeszcze 
zalete, że z uznania godnym taktem chee po- 
godzić stanowisko rządn Z stanowiskiem przeby- 
wających we Wiedniu reprezentantów sejmu na- 
szego, a co dziennikarstwu wiedeńskiemu nie uda- 
walo się dotycbezas w ogóle. Oto początek jego: 
„Ze źródła zupełnie pewnego dochodzą nas o sto- 
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sunku Polaków wobec Rady państwa, jak ró- 
wnież o zachowaniu się ministerstwa i stronni- 
etwa niemieckiego wobec żądań polskich wieści, 
przedstawiające obopólne usposobienie jako bar: 
dzo pojednawcze. Wątpić więc można, czy zaj- 
dzie z tego powodu z wielu stron zapowiadana 
krizys konstytucyjna, której się tak powszechnie 
obawiano, a najmniej — o ile sądzić można po 
obecnem zachowaniu się Polaków, należy się spo 
dziewać powodu do tego z ich strony.. Miano- 
wicie podnieść należy te okoliczność, że od nie- 
jakiego czasu rozpowszechniana wieść, jakoby 
liberalne stronnictwo zamyślało nad żądaniami 
Polaków przejść po prostu do porządku dzien- 
nego, nie potwierdza się. W chwili rozdraźnienia, 
gdy mianowicie fale czeskiej i klerykalnej opo- 
zycji szczególniej gwałtownie naciskały, wynu 
rzyła się może w ministerstwie myśl, wprost sprze- 


ciwić się żądaniom Polaków. Ale od tego czasu. 


zmieniły się intencje. Wzgląd na legalność po- 
stępowania Polaków, na drogę konstytucyjuą , 
z której oni nie zeszli, stał się przyczyną tej 
zmiany,“ 

W innem miejscu tego samego dziennika czy- 
tamy następującą wiadomość: „Adres sejmu ga- 
licyjskiego znajduje się, jak nam wiadomo z wia- 
rygodnego źródła, już od dwóch dni w ręku ce 
sarza. 
zmian, nawet i tych nie, których można było 
spodziewać się ze względu na to, że przy styli- 
zowauiu adresu przypuszczano obecność cesarza 
we Lwowie. Zależało na tem Polakom, aby wy- 
razić w adresie ich radość z odwidzin cesarskich, 
i dlatego też zatrzymano dotyczące - ustępy 
adresu. * 

Poseł sejmowy Stanisław hr. Tarnowski o- 
głosił w Corr. du Nord-Est obszerny list, którego 
celem jest wyprowadzić z błędnej opinii publicy- 
stykę zagraniczną, w jaką mogło ją wprowadzić 
urzędowe i półurzędowe dziennikarstwo wiedeń- 
skie w sprawie żądań sejmu naszego, wyrażonych 
w adresie i w rezolucji. Z naciskiem dowodzi 
on najpierw ścisłej legalności w postępowaniu 
sejmu w tej kwestji. Sejm użył tylko konstytu. 
cją przyznanego sobie pr. wa do szczegółowego 
zbadania i wyrzeczenia opinii swojej o uchwalo- 
nych w Radzie państwa ustawach pod względem 
ich wpływu na kraj. A jeżeli to postępywanie 
sejmu inaczej wytłumaczono sobie we Wiedniu, 
pisze p. Tarnowski, krajowi przygotowano bole- 
sne rozczarowanie i przyprawiono go o stratę, 
która juź może nawet nie da się naprawić, przez 
usunięcie się hr. Gołuchowskiego, to zaiste trndno wi- 
nę tego wszystkiego kłaść na karb sejmu. We wszy: 
stkiem co uczyuiono, niema wcałe anti-austrja- 
ckiej agitacji, niema nieprzyjażnego istnieniu mo- 
narchii zamiaru, przeciwnie, ani między ludno- 
ścią, ani między jej reprezentantami, pomimo 
wszystkich prób ciężkich, nie przebija się gorycz 
i zawziętość przeciwko pewnym osobistościom, a 
w umysłach ich i w usposobieniu nie zaszła ża 
dna zmiana.“ 

Wezoraj miano wnieść w Izbie poselskiej 
Rady państwa projekt do ustawy wojskowej jako 
przedłożenie rządowe do konstytucyjnego trakto- 
wania. 

Wydział wyznaniowy Izby poselskiej wygo- 
tował następujący projekt do ustawy o małżeń- 
stwach mieszanych: 

Art. I. Zapowiedzi przy małżeństwach osób, 
należących do różnych wyznań chrześciańskich, 
odbywać się mają podczas nabożeństwa w para- 
fiach wyznań obu narzeczonych. 

Art. II. Deklaracje zaślubin narzeczeni, na- 
leżący do różnycb wyznań chrześciańskich, skła- 
dać winni uroczyście w obliczu dwóch świadków, 
przed duszpasterzem jednego z narzeczonych lub 
przed jego zastępcą. Może to nawet wtedy nastą- 
pić, jeżeli władza polityczna, z powodu odmowy 
władzy dnchownej, ogłaszała zapowiedzi. Nowo- 
żeńcom przysłuża prawo wyjednania sobie dla 
małżeństwa, zawartego przed duszpasterzami je- 
dnego z małżonków, błogosławieństwa kościelne- 
go od duszpasterza drugiego z małżonków. 

Art. III. Rozłączenie w małżeństwach nie 
katolickich chrześciańskich, jakoteż w małżeń 
stwach, w których jedna strona jest katolicką, 


„| druga niekatolicką, nastąpić może na podstawie 


ustaw tego wyznania, do którego strony podczas 
wniesienia prośby o rozłączenie należały. Do- 
zwala się więc stronie niekatolickiej żądać roz- 
łączenia na podstawie $. 115. kod. cyw. nawet 
w tym razie, jeżeli strona katolicka już w czasie 
zawarcia małżeństwa do kertolickiego należała 
wyznania. 

Art. IV. Jeżeli ustawa rozwiedzionej stronie 
niekatolickiej w inne związki małżeńskie wstąpić 
dozwala, w takim razie wyznanie katolickie dla 
osoby trzeciej nie może być przeszkodą do zawar- 
cia z rozwiedzionym małżeństwa. 

Artykuł piąty znosi wszystkie dotychczas jst- 
niejące R powyższym postanowieniom sprzeciwia- 
jące się przepisy i ustawy oo do małżeństw mię- 
szanych. 

Artykuł szósty zawiera klauzulę wykonawczą. 

Bardzo trafne czyni uwagi Scharfa Wiener 
Börsen Ztg. nad przedłożeniem rządowem, wniesio- 
nem do Izby poselskiej, dotyczącem systowania 

onstytucji w obrębie Pragi i okolicy. Dosadnie 
scharakteryzowano W tym artykule lekko- 
myślne co najmniej, postąpienie rządu w spra- 
wie tak ważnej, jak zawieszenie prawomocności 
zasadniczych ustaw konstytucyjnych. Motywowa” 
nie tego kroku, przedłożone Izbie poselskiej, naj- 
dobitniej dowodzi, że nie było weale potrzeby 
chwytania się tej ostateczności, i jeżeli rząd nie 
jest w stanie jakiemiś silniejszemi argumentami 
uk Swoje tłumaczenie się, to zaiste musi on 
yć bardzo pewny poparcia w tym względzie ze 
strony większości Rady państwa. Börsen Zig o- 
świadcza, że dlatego tylko mówi o tym przed- 
miocie, bo liberalny i konstytucyjny rząd przed- 
litawski rzuca największe obwinienia na dzienni- 
karstwo czeskie w przedłożenin swojem do Izby 
poselskiej, a nie pozwała mu weale tłumaczyć 
Się z poczynionych zarzutów, 

W Czechach rzeczywiście uspokajają się wzbu- 
rzone masy ludności. Burmistrz Pragi wydał w 


ltym duchu proklamację do ludności sto: ecznej, 


Nie przedsięwzięto w adresie żadnych. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 24. Października” 1868. 


dzienniki czeskie upominają lud, aby unikał bez- 
owocnych starć z żołnierzami. Dziennikarstwo 
wiedeńskie z zadowoleniem notuje te objawy. Za- 
pomina ono jednak, że jeżeli udało się jenerałowi 
Kollerowi przyprowadzić do milczenia opinię pu- 
bliczną w Czechach, to stało się to tylko pozor- 
nie, bo nikt jeszcze idei bagnetami nie ubił. 
Dnch opozycji czeskiej nurtuje tylko pod pokry- 
wą pozornego spokojn wewnątrz mas ludności, 
czego dowodem są tysiączne drobne objawy roz- 
namiętnienia ludn, stanem wyjątkowym chwilowo 
Rkrępowanego, które z przerażeniem konstatują 
liczne telegramy, z Czech do dzienników wiedeń- 
skich nadsyłane. 

Peszteński korespondent dziennika Times do- 
nosi, że dwór cesarski urządził się w Gódóló 
na kilknmiesięczny pobyt. Sprawy państwowe nie 
na tem nie będą jednak cierpiały, bo cała kan- 
celarja gabinetowa została tam na ten czas prze- 
niesioną. Cesarz, który należy do najpracowitszych 
monarchów, z wojskową punktualnością załatwia 
przedłożone mu sprawy. Niezwykle bystra pamięć 
jego ułatwia mu bardzo szybkie orjentowanie się 
w treści przedkładanej masy aktów. 

Ten sam korespondent donosi także, że co 
do ogłoszenia stanu wyjątkowego w Pradze, wca- 
le niema jedności w łonie rmibisterstwa. Część 
ministrów koniecznie chciała przewlec rozstrzy- 
gnięcie tej sprawy Aż do zwołania Rady państwa. 

Nie było także zgody między ministrami w 
rozstrzygnięciu sporu między dr. Herbstem a br. 

ellerspergiem, jakto już zresztą o tem obszerniej 
w awom czasie pisaliśmy. Korespondent Timesa 
twierdzi, że tylko potrzeba zespolenia cywilnego i 
wojskowego naczelnictwa władzy rządowej w je- 
dnym ręku zdołała nakłonić niektórych ministrów 
do zgodzenia się na dymisję br. Kellersperga. O 
satysfakcję dla publicznie obrażonego kolegi wcale 
im nie chodziło — z czem się nawet nie ukrywali, 

Co do interpretacji art. XIV. konkordatu, 
traktującego o niezawisłości biskupów od sądo- 
wnictwa państwowego, to pewną jest rzeczą, że 
Osobno nie będzie o nim rozstrzygała Rada pań- 
stwa, bo rząd uznaje w skutek dawniej już zapa- 
dłych w Radzie państwa antikonkordatowych u- 
chwał artykuł ten konkordatu za usunięty, i nie 
Uznaje za stosowne przedkładać w tym względzie 
specjalnego przedłożenia do parlamentarnego po- 
Siępowania. 


Niemey. Berlińska Kreuzztg. wzywa rząd 
francuzki, aby „zechciał powstrzymywać groźną 
mowę swych organów, które szczególnie w spra- 
wie szlezwiekiej przybrały ton wyzywający. Rze- 
Gzony dziennik oświadcza dalej, że Prusy nie 
mogą się zrzec takich pozycyj jak  Diippel, Al- 
Sen, Flensburg. O podobnem ustępstwie w Ber- 
linie nigdy nie myślano, a Dania nie ośmieli się 
nigdy postawić podobnego żądania. „Jeżliby, koń- 
Czy Kreuzztg., Dania chciała żądać coś podobne- 
go to wtedy nastąpiłaby walka na Śmierć lub 

cie*. 

3 Pruskie dzienniki donoszą teraz, że deficyt 
państwowy wynosi pięć milionów talarów, który 
p. Heydt zamierza pokryć nowemi podatkami. 
Niewiadomo jeszcze dokładnie, jakiego rodzaju bę- 
dą te podatki, wszelako zdaje się rzeczą nie- 
wątpliwą, że rząd myśli dotknąć niemi niektóre 
sprawy giełdowe i dzienniki. Te ostatnie nie 
płaciły dotychczas nie za umieszczanie iaseratów. 
Otóż teraz ma być zaprowadzoną stała opłata od 
wszystkich ogłoszeń. 

Hr. Usedom, twórca owej noty, która w Eu- 
ropie swego czasu tak wielkiej narobiła wrzawy, 
wrócił ze swego urlopu do Florencji, gdzie bę- 

ie awansowanym na ambasadora. Okoliczność 
ta zrobi we Wiedniu nienajlepsze wrażenie. 

Pomiędzy Prusami a Bawarją zawarto układ, 
tyczący się wzajemności pod względem ścigania 
Osób, obwinionych o zbrodnię stanu, obrazę mo- 
narchy i urzędników publicznych. Układ ten w 
Bawarji został już ogłoszony, zatem już jest obo- 
wiązujący. Pruski Staatsanzeiger, zaś jeszcze go 

e ogłosił. 


Włochy. Dziennik Nazione „ogłosił artykuł 
oi kwestji rzymskiej ze względu na obiegające w 
Ostatnim czasie pogłoski o rokowaniach w tym 
przedmiocie pomiędzy Francją a Włochami. Dzien- 
nik ten oświadcza: „Błędnem byłoby zapatrywa- 
nie, że podobne rokowania zerwano zupełnie. 
Skłonni przeto jesteśmy do przypuszczenia, że 
przedłożono nowe plany i zawiązano nowe roko- 
wania. Depesza z 25. stycznia b. r., którą ogło- 
sił U Univers, jest ostatnią, która we względzie ro- 
kowań fraacuzko-włoskich doszła do naszej wia- 
domości. Jeżeli czynione ze stron obu kroki nie 
doprowadziły jeszcze do owego modus vivendi, 
którego przyjęcia domaga się rząd włoski od pa- 
piezkiego, to teraz spodziewać się godzi, że spra- 
wa ta obeenie daleko bliższą jest ostatecznego 
celu swego.* W końen przypomina Nazione, że po- 
stawiony przez ministerstwo program brzmi: Roz- 
wiązanie kwestji rzymskiej czyni się zależnem od 
czasu i umiarkowania, a wystrzegamy się w tej 
mierze wszelkich gwałtownych i niewczesnych 
środków. s 

Do Florencji przyjechał Odo Russel. Ministe- 
rjum finansów kazało wybić pieniędzy srebrnych 
za 141 milionów franków. 


Hiszpania. Rezolucja junty madryckiej, ty. 
cząca się atrybucji kortezów, brzmi według Gacet- 
tą de Madrid jak następuje: i 

„Zważywszy, że forma rządu jest jedną z 
najważniejszych Spraw organizacji państwa, i że 
ta forma dopiero wtedy może być szanowaną i 
silną, jeśli jest jawnym wyrazem woli narodu ; 

zważywszy, Że nchwałą względem formy rzą- 
du mnsi być rozbieraną w szerokiem kole, a ple- 
biacyt, nie naradziwszy SIĘ poprzednio nad tym 
przedmiotem, niemógłby być uważany za rozwa- 
Żoną wolę narodu ; 

zważywszy, że głosowanie ludowe, zwołane 
przed licznemi i pnblicznemi dziennikargkiemi dy- 
skusjami, niemogłoby być sumiennym objawem 
wszechwładztwa ludn ; 

zważywszy, że na widok stosunków, stwo- 
rzonych rewolucją, lud nie może dokładnie pou- 
czyć swego sumienia co do najwłaściwszej formy 
rządu, ani nie może sobię wyrobić dokładnego 


sądu o osobach, któreby mogły stanąć na pierw- 
szem Stanowisku w państwie; 

zważywszy, że jakkolwiek korzystnem jest 
szybkie zwołanie konstytuanty, aby jak najśpie- 
szniej wyjść z prowizorjum, które szkodząc rewo- 
lucji, szkodzi tem samem także interesom 0j- 
czyzny; wszelako, gdy korzystnem jest także, a- 
by głosowanie było sumienne i dobrowolne, co 
stałoby sie niepodobieństwem , jeśliby wyborcy 
musieli w krótkim przeciągu czasu wyrokować o 
formie rządu i o przyszłym naczelniku państwa ; 

zważywszy, że nierozważone sympatje mo- 
głyby albo zniknąć pod cudzym naciskiem, albo 
go usłuchać: wnosi junta: Rząd prowizoryczny ze- 
chce oświadczyć : Odpowiednio programowi, wy- 
wieszonemu w Kadyksie i ogłoszonemu we wszy- 
stkich prowincjach, rzeczą jest wyłącznie konsty- 
tuanty, wyrokować o główuej sprawie, formie rzą- 
du, nie przesądzając tem oświadczeniem praw ża- 
dnego Hiszpana, gdyż nawet każdy urzędnik mo- 
że wypowiedzieć Swe zdanie i objawić swoje sym- 
atje“. - 
i X Olozaga przybył do Madrytu dnia 17. b. m. 
Na dworcu kolei oczekiwali go jenerał Prim, nad- 
zwyczajna liczba obywateli, liczne deputacje, tu- 
dzież cywilne i wojskowe kapele. Drugiego dnia 
Olozaga, Topete i Serrano udali się do Guadala- 
xara. Olozaga miał tamże mowę, w której o- 
świadczył się za „konstytucyjną monarchią*. Ser- 
rano i Topete wypowiedzieli takie same przeko- 
nania. Demokraci Martos i Asquerino dodali, że 
chętnie przyjmą monarchię, potwierdzoną przez 
ogólne głosowanie. Olozaga, Serrano i Topete 
oświadczyli znów ze swej strony, że i oni nie 
sprzeciwiliby się rzeczypospolitej, gdyby takowa 
wyszła z ogólnego głosowania. SJ 2 

W Madrycie utrzymnje się ciągle pogłoska, 
że rząd nie chce zwołać ogólnego głosowania. 
Wybory do rad gminnych odbedą się dziś i jutro. 

| Dekretem ministra spraw wewnętrznych zmniej- 
szono liczbę urzędników. 

Hiszpański poseł w Petersburgu, książę Osun- 
na, podał się do dymisji. 

Paryzki le Temps dowiaduje się z Barcelony, 
że niemieccy żydzi prosili prowizoryczny rząd 
madrycki, aby im pozwolił osiedlać się w Hisz- 
panii. Rząd odpowiedział im niezwłocznie, że ze- 
zwolenie jest wcale niepotrzebne, gdyż hiszpań- 
ska konstytucja ogłosiła równouprawnienie wszy- 
stkich wyznań, chociaż ich pojedynczo nie uznała. 


Kronika. 


— Mianowania. W skutek przedstawienia plebana 
w Urzejowicach, nadała Rada szkolna krajowa posadę 
nanczyciela przy tamtejszej szkole parafialnej Ludwi- 
kowi Pańczykowi, dotychczasowemu nauczycielowi w 
Dylągowej, 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 22. października b. r. o godzinie 6. wie- 
czorem w Sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 
1) Wnioski sekcji V. wzgledem udzielenia zapomóg pp. 
Bazylemu Oberskiemu, dyrektorowi głównej szkoły El- 
żbiety, i [gnacemu Dzikowskiemu, nauczycielowi przy 
szkole św. Antoniego. Sprawozdawca radny ks. For- 
manios. 2) Projekt statutu funduszu pożyczkowego dla 
rzemieślników izraelitów. Spraw. radny p. dr. Gnoiński. 
3) Dekret Wya. Rady szkolnej krajowej w sprawie urzą- 
dzenia szkół gimnastycznych. 4) Wnioski sekcji V. co 
do przyszłego umieszczenia szkół, 5) Wnioski sekcji V. 
z powodu przepełnienia niektórych klas szkoły wzoro- 
wej obrz. łac. Sprawozdawca radny ksiądz Formanios. 
6) Ekstabulacja praw miejskich z realności nr. 191 m. 
Sprawozd. r. dr. Czemeryński. 7) Najem przytulisk zi- 
mowych dla biednych. Sprawozd. radny p. Żółkiewski. 
8) Wnioski sekcji III. co do wyrobu kostek kwarco- 
wych i płyt do rynsztoków. Sprawozd. radny p. Engel. 
9) Sprawozdanie roczne komisji, zawiadującej miejską 
szkołą przemysłową i 10) Wnioski sekcji V, z powodu 
zaszłych zmian w etacie dyrektora i nauczycieli tejże 
szkoły. Sprawozd. radny ks. Formanios. 11) Wnioski 
sekcji V. względem dalszego udzielania nauki gimnasty- 
cznej młodzieży szkolnej w zakładzie Towarzystwa „So- 
kół. Sprawozd. r. dr. Juliusz Kolischer. 12) Prośby 
pp. Paulina Święcickiego, redaktora Nowin, i Hipolita 
Pietraszewskiego o przyrzeczenie przyjęcia do gminy. 
Sprąwozd. radny p. Patraszewski. 


— Wiedeń d. 18. października. Wczoraj odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie polskiego akad. Btowa- 
rzyszęnia „Ognisko“. Liczba zgromadzonych tego wie- 
czora studentów i innych członków Towarzystwa była 
niezwykle wielką, tak, iż obie sale Stowarzyszenia były 
prawie przepełnione. Po ukończeniu wyborów przyszedł 
wniosek sł. pr. M. Frydmana pod obradę, żądający, aby 
„Ogniskos poprosiło czytelnie akademiekie krajowe w 
Krakowie i Lwowie o zwołanie zjazdu polskich stnden- 
tów do Krakowa. Cel zjazdu ma być wydawanie akade- 
miekiego polskiego Czasopisma, uregulowanie perjody- 
cznych zjazdów studenckich i ntworzenie ogólnego sto- 
warzyszenia w celu wspierania stndentów. Po długiej 
debacie, w której głos zabierali Straszewski, Banmei- 
ster, Skrzyński, Kryłowski, Sahajdakowski, Dzieduszy - 
cki, Luksenberg, przyjęto wniosek Frydmana w z48a- 
dzie, polecając oraz Wydziałowi specjalne obrobienie 
tegoż, mim jako projekt czytelniom krajowym będzie 
odstąpiony. Do Wydziału zostali obrani hr. Dziedu- 
szycki, Zgórski, Bryk, Psarski, Frydman, Nowakowski, 
Ekard. 


Koneert w Jarosławiu na dochód stanisławow- 
skich pogorzelców, dany w ostatnig niedzielę dnia 18. 
października przez amatorów muzyki, pod artystycznem 
kierownictwem p. Walerego Wysockiego, miał niezwy- 
kłe powodzenie. Zwyczajnie wobec koncertu, który ma 
dobroczynność wyłącznie na celu, wymagania sztnki są 
niewielkie. Jako tako odśpiewana arja lub odegrana 
na fortepianie fantazja potrafią zadowolnić słuchaczy, 
którzy zapłaciwazy bilety, z ceremonii bardziej Przy- 
chodzą na koncert. Tym razem jednak było inaczej. 
Dzięki jnż nie dobroczynności, ale artystycznemu uzdol- 
nieniu pięknych pań, które wzięły udział w koncercie, 
nawet wybredne ucho muzykalne mogło znaleźć pO- 
karm dla siebie i prawdziwe zadowolenie artystyczne. 
Najbardziej jednak była zachwycong publiczność śpie- 
wem Malvina la folle, wykonanym przez panią R. głosem 
silnym, dźwięcznym i posiadającym bardzo dobrą szko- 
łę. P. Sznaufert wybornie deklamował piękny wiersz 
p. Adama Pajgerta „Pułk Działyńskich", i wywoławszy 


gromy oklasków, wygłosił potem nadprogramowy wiersz 
„Sierota*, który zadośćuczynił nie tyle estetycznym, co 
patrjotycznym uczuciom publiczności. Na zakończenie 
p. Wysocki odśpiewał solo z „Otella*. Nie potrzebujemy 
obsypywać pochwałami p. Wysockiego, który już tak 
zaszczytnie dał się poznać we wszystkich prawie zna- 
czniejszych miastach Galicji. Potrzeba mu tylko zło- 
Żyć podziękowanie w imieniu cierpiącej ludzkości za 
tak bezinteresowne szafowanie swoim talentem, zarówno 
jak i innym współuczestnikom i pięknym współuczestni- 
czkom koncertu, które są zwykle gotowe ponieść wiele 
ofiar dla cudzej niedoli, które gotowe były w tym celu 
przezwyciężyć nieśmiałość niewieścia, tak odstręczającą 
je zawsze od publicznych wystąpień. 

— Znany fortepianista nasz p, Wilhelm Czerwiń- 
ski wydał znowu dwie pieśni : 1. Odkąd patrzg w oczy 
twe, słowa A, C. (na mezzo-sopran); — 2. Spojrzy księ- 
życ w okno me, słowa Z. G. (na alt) — obie z towarzy- 
szeniem fortepianu. Pieśni te razem wydane, godne są 
pod każdym wzgledem polecenia miłośnikom muzyki. 
Zwracamy uwagę urzędów autonomicznych, 
Rad i Wydziałów powiatowych i Rad gminnych, że po- 
czta uważa ich korespondencje, nadsyłane do redakcyj i 
wydawnictw gazet, za korespondencje prywatne, mimo 
napisu ex offo, że zatem winne być frankowane. Gaseta 
Narodowa uprasza więc o frankowanie takowych, nad- 
syłanych do niej korespondencyj, gdyż inaczej, poniósł- 
szy już dość znaczne wydatki, będzie musiała zwracać 
takowe. 


Wieden d. 19. października. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i besarabskich 1.463, 
węgierskich 838, reszta z niemieckich prowincyj, razem 
3.018 wołów. Targ był lichy ; płacono za galicyjskie i 
besarabskie woły 28—30 złr., stajenne dobre 31 złr., 
węgierskie stajenne ciężkie 32 złr. Później szło gorzej, 
ponieważ nadeszła wiadomość, że zwyż 300 wołów we- 
gierskich dopiero jutro nadejdzie — przyczyna spóźnie- 
nia ta, żę wagonów na czas nie dostali. 

J, Krsysztofowicz, 


' ECU do Lwowa dnia 19. paźdz, Pp. Guż- 
kowski K. z Nowegomiasta, Morawski W. z Oleża, Wi- 
śniewski T. z Krystynopola, Schendry J. z Jas, Sta- 
rzyński B. z Derewni, Jędrzejewski M. z Zniatyna, Sto- 
jowski K. z Stanisławowa, Trzciński O. z Tarnopola, 
Jourga E. z Botuszan, Petalas K. z Kamieńca Podol- 
red Sobrenzel E. z Złoczowa, Aulich A. z Do- 
rzanic. 


Ostatnie wiadomości. 


Radca dworu, p. Possinger-Choborski, objął 
już urzędowanie jako zastępca namiestnika. Dziś 
przedstawiają mu się władze. 

Do Pressy telegrafują ze Lwowa, że wicepre- 
zydent krajowej dyrekcji skarbu, radca miuiste- 
rjalny Emminger, nstąpi. 

Hr. Gołuchowski udaje się do Wiednia, aby 
wziąć ndział w naradach Izby panów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych Rady państwa, minister skarbu przedłożył 
projekt ustawy względem redukcji kapitału banku 
narodowego o 20:/, milionów; spodziewa się, że 
nie będzie już potrzeba subwencji 2e strony pań- 
stwa. Minister obrony krajowej przedkłada pro- 
jekta ustawodawcze o sile zbrojnej, obronie kra: 
jowej, pospolitem ruszeniu, i oświadcza, iż tako- 
we polegają na liberalnej podstawie. Służba w woj- 
skn diniowem wynosi trzy lata, w rezerwie dzie- 
sięć lat. Siła wojenna wojsk i marynarki monar- 
chii całej obliczoną jest na 800.000. Hr. Taaffe 
zaleca uznanie tych projektów za naglące, a to 
wobec ogólnego położenia politycznego w Enropie. 

Czeskie dzienniki Narodni Noviny i Posel z 
Prąhy zostały zawieszone. | 

Pester Lloyd donosi, iż Moskwa zawarła z 
Rumnnią formalną ugodę tej treści, że mocarstwo 
to zobowiązało się popierać pretensje Rumunii do 
części Siedmiogrodu. Dawniej podał już tę wia- 
domość l'Univers. Niemcom wydaje się ona nie- 
prawdopodobną. i 

Rios Rosas mianowany został prezydentem 
hiszpańskiej Rady stanu. Minister sprawiedliwości 
wydał dekret, znoszący klasztory męzkie i żeń- 
skie, powstałe po roku 1837, i orzeka konfiskatę 
dóbr ich na rzecz skarbu ; następnie reduknje do 
połowy liczbę klasztorów, istniejących przed ro- 
kiem 1837. 

Wczoraj rozesłany miał być do ajentów dy- 
plomatycznych hiszpańskich ważny okólnik, który 
wyjaśniać ma idey, jakiemi się rząd kierował w 
swoich rozporządzeniach. Junta madrycka rozwią- 
że się, podobnież junty prowincjonalne. Dziś o- 
głoszoną będzie nowa ustawa monetarna, oparta 
na franku, jako jedności monetarnej. 

Dziś ma wyjść w Paryżu broszura p. n. 
Anarchia hiszpańska, która uważaną jest za mani- 
fest infanta Don Karlosa. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 

Peszt d. 21. października. [zba 
niższa uchwaliła tymczasowe zatrzymanie ducho- 
wnych sądów małżeńskich. 

Rendsburg d. 21. października. 
W sejmie prowincjonalnym szlezwieko-holsztyń- 
skim wnieśli deputowani ludności duńskiej, aby 
przedłożenia sejmowe wnoszono także w języku 
duńskim. 

Paryż d. 21. października. La 
France powiada w artykule wstępnym, że ni- 
gdzie niema pokoju, trwałości, — wszędzie ocze- 
kiwania, obawy. La France dowodzi, że nie 
przez wojnę rządy europejskie zdołają się wydo- 
być z trudności, Broszura p. n. Anarchia hi- 
szpańska powiada, że jedynie Don Karlos byłby 
prawdziwie konstytucyjnym królem hiszpańskim. 
Król portugalski odrzucił stanowczo koronę hi- 
szpańską w Swojem i swoich synów imieniu. 


—— nA 


Kursa z d. 20. pażdziernika 4868, godz. 4. 


min. 50 popołudniu. 

Wiedeń. KR bezpodatkowa 59.10. Akcje 
Karola Ludwika „50. Kolej siedmiogrodzka 146.75, 
Kolej południowa 187.—, Kolej państwowa 261.10. Kolej 
fiinfkirch. 157:—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 184.50. 
Kolej północna 185.—, Kolej Rudolfa 1. emisji 130.—, 
Kolej Rudolfa Il. emisji 140.50. Kolej Franciszka Jó- 
zofa 160.50. Kolej alföldzka 148.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.50. Losy 1864 r. 97.60. Napoleondor 
9,21. Pruski kurant 1.70%, Usposobienie stałe. 
Kursa z dnia 20. października 1868, godz. 6. 

min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.10. Akcje 
kredytowe 213,—, Akcje Karola Ludwika 208.75, Ko- 
lej południowa 187.10. Kolej państwowa 260.—. Ko- 
lej losoncka —,—, Kolej alfdldzka 148.25. Akcje ko. 
lei Elżbiety —,—, Kolej Rudolfa I, emisji —.—. Ko- 
lei Rndolfa II. emisji 140.25. Akcje bankn angl6-austr. 
165.50. Losy 1860 roku 84.80. Karola Ludwika’ obligi 
pierwszeństwa I. emisji —+—* Lwowsko-czerniowieckie 
obligi pierwszeństwa —.—. Napolęondor 9.19:4. Spirytus 
=, Usposobienie mdłe. ` 4 

' Paryż. Renta 3%, 70.27. , 3 
recla yt, Pszenica 87. Żyte 40. Owies 42. Rze- 
ak zimowy „ Koniczyna —, 
b Berlin. Moskiewskie banknoty 84/» Akcje kre- 
dytowe 93⁄4. Galicyjska kolej 92. Kolej państwowa 
152%, Wiedeń 87%, UsposBobienie ku końcu! mdłe, 
Pszenica 64—73. Żyto 57/4. Owies 34. 


A. W. 
Telegrafowany kure wiedeński zł, | ©. 
z dnia 20. października. ae TĘ 
Oblig.dług.państ.5*/ na 100zł. m.k, * . . 57 |30 
Pożycz. nar.185459/, za 100zł. m. k, * . . 64 {20 
Losy z roku 1860 « s e « 1 , * « 84 |80 
Akcje banku nar. a « « » a e * os »Ą 757 100 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. + . e f 213 |10 
Londyn 10 fnt., sterlingów . « . e » > „| 115 |50 
Dukaty oesarskie sztuka « « soso 5 [51 
Srebro za 100 zł. w. a. a « « «: * » » 113 |35 
Płacą | Żadaia 
Wiedeń 19. „października, EECA x 
%⁄, Metaliki na wal. austr. ,. . « 54 |85 
„ Pożyczka narod. . 4 bd ii. . „| 62/75 
„ Metaliki na m. k. . . e. e „Ą 57/80 
a bl. ind. niż. austr. e a e » « „| 86/00 
n „ węgierskie . =m s<» « «| 75[50 
„ chore islaw, s «s's „| 75/60 
a p „ galicyjskie. , . . . 66|26 
u Y a bukowińskie „ „. . . „Ą 65|75 
p c a gBiedmiogrod, , s SCR 70/50 
Losy. 
Obligacje gal. pożyczki głodowej z 
I. 1866) „14,74: . DIe die 4 101 00 
Losy poż. z r. 1839 (całe) «`. « + |170/00 
n U) „ 1854 po 250 złr. 4%. | 79125 
non a 1860 po 100 złr. 5%. | 9350 
a ś „ 1864 po 109 złr. + „| 96/10 
b „ „Srebrnej z r. 1864 . . «sf 67/75 
-E 0 » ` Zr. 1865 . . . „| 71/25 
„ zakładu kredyt po 100 złr. [138/25 
„ ks. Esterhazego » . . . « « |150|00 
n ks. Salm . . . . ..... oà 39 00 
„ hr. Palfy . . . s... 2129/50 
i a kB. Klar . . . . . œ . . 34 50 
n hr. St. enois P E T1 . œ 31 50 
„ kB. Windischgrătz >» . « . » «f 21|75 
a hr. Waldstein e e. e oos» 91 50 
a Rudolfa „ © « « « « oo « „| 13/50 
a” zastawne. 
Banku uarodowego) +, 
w sionocie konw. polet, +. e «| 97175 
= w walncie austr. j ' a.. e| 93/25 
Galic. Zakł. kred. 4% » e e o a | 74/00 
Gal. bank hipoteczny e e e > o «| 85/50 
Austr. Zakładu kre TOE s » » e [102/25 
Akcje banków I przem. 
Banku Kod: austr. e + « » + « + [759/60 
„  anglo-austr . « + + e « « [166/00 
Zakł. kred. dlah.i przem. po 200zł, |212/50 
Kolei półn. Ferdynanda » «+ « » . | 1850) 00 
„. Karola Ludwika . . « « e . |208]50 
„  czerniowieckiej „, + » - + . [184/75 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. emis. | 95/25 
, „ lw.Gzern.za 100 (1667). | 80|75 
Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondory e : sis » » » » »| 9]23 
Augsb. 100 złr. nr. . s + » « « « 96130 
Frankf. n, M 100. . fu. . . . „| 96/50 
Hamb. 100 mark. . . « « « . „| 85110 
Londyn 10 fnt. e.. s beos oo‘’ 115 65 
Paryż 100 frank, . e « sesso 45|80 
Paryż 19. października. i 
nin g Taan OSB 70105 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 20. października. 


i Akcje za sztuke. 


Kolei gal. Kar. Ludw. « « s»... 
Kolei Lwow. Czern. « « » 
Banku hyp. galic» . « e e sese 
Papierni czerl. bez dyw. 


Il. Listy zastawne za 100 zlr. 


Tow. kred. gal. m. k.) e. o ef 28]20 | 78/60 

Tow. kred. gal. w. a. 8... .| 74/55 14185 

Banku hypot. galic. f B....| 3 85 |65 
III. Obligi za 100 złr. 

(ndemnizacyjne galie. o. a s „ „| 66j60 | 67/00 
dtto.” Wk. krakow. . « « * SCO 00100 
dtto. Ks. bukowiń. . » = »| 9 00 Mol 00 

Pożyczki głodow. z r. 1866 . « = + 190 00 00 

Pierw. kol. gal. K* L. I.em. + » « + 0 00 

dtto dtto ago u. em.. » « sł 00/00 | 00/00 

dtto w. Czern. 

ak I. emisji”. . . .| oojoo | 00|0 

dtto dtto dtto M. dtto.. . . „| 00]00 f 00/00 

IV. Konety. 

Dukat holenderski . . . „...l 5l41 5] 47 

Dukat cesarski e=. . „|, anel 5]46 5|5Ł 

Napoleond'or = s. . , +4... + | 9/28 931 

Półimperjał rosyjski s VC. 9|35 9|45 

Rubel srebrny rosyjski , SĘ 176 1180 

dtto papierowy dtto ©, , . »« » » 1159 1|601%4 

Banknoty, pol. za 100zł. pol. . + «4 00/00 | 00/00 

Talar „pruski srebrny č s » * 001 00 00107 

Pruskie bilety kasowe a. « * * * » 169%] 1)71 

Srebro par aa e « 6 „ „113/25 [114|25 
Sprzedano; Koniczyna korzec t80funt. netto 43 złr» 


| RZE zz zy z EEE z M a O a] 
Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzę ze Lwowa. . .o god. 5 minut 10 rano. 


b To >’. + 0 a» 20 wieczór. 
x z Krakowa. „o „10 „ 20 rano,” 

* a «e*© aS G 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 >» 8 „ 40 wieczór, 
' » +9 + 8 a 32 rano, 

z do Krąkowa-0 s 2” „ 54 popołū, 

UMI = < „0 „ 6 „ 15 rano. 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
Odchodzą ze Lwowa . : « « 0g.10 m. — rano. 

c ñ Oi O „p 10 „ — wieczór. 

n z Czerniowiec »» Op 6 „ 25 rano. | 

5 h s... 0 „ 6 „ 80 wieczór, 
Przychodzą do Lwowa. . » » 0» 5 „ — rano. 

z A „a... Oy 5 p — wieczór. 

+ do Czerniowiec + 0, 8 „ — rano. , 

A Ą sda Oy 8 „ 14 wieczór 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Października 1868. 
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wieckiej kolei żelaznej. zostało p'zez walne zgromadzenie akcjonarjuszów tegoż Towarzystwa, które, się 

dnia t5. pażdziernika 1868 r. odbyło, uzyskanie koncesji na linią z Suczawy. do Jas z odnogami kolejowemi 

do Roman i do IBotuszan, jakoież pomnożenie kapitalu Towarzystwa celem budowy tych kolei, uchwalone. 
„Z tego powodu będzie wydanych 


dziesięć milionów złotych reńskich wal. austr. 


w brzęczącej monecie, czyli 1,000.000 funtów szterlingów. w 


50.000 sztukach akcyj Il. emisji, 


każda po 200 złr. w. a. srebrem, czyli 20 funtów szterlingów, czyli też po 500 franków. Na te więc no- 
we akcje , których emisja obecnie nastąpić ma, pozostawią gię akcjonarjuszom Towarzystwa. lwowsko-czernio= 
wieckiej kolei żelaznej pierwszeństwo poboru czterech nowych akcyj na każde pięć dawnych akcyj 
tegoż Towarzystwa, ato po kursie 14 funtów szterlingów za każdą akcję, opiewającą na -20 funtów szterlingów. 

Tych panów P. T. akcjonarjuszów c. kr. uprz. Towarzystwa lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej, któ- 
rzy z tego prawa poboru korzystać pragu4, zaprasza się niniejszem, by o tem za równoczesnem ziożeniem od- 
nośnych akcyj L emisji e 


w dniach 24, 26, lub 27, pażdziernika 1868 


4 
Według zawiadomienia przez Radę zawiadowczą e. k. uprz. Towarzystwa Iwowsko-czernio- 
à w Wiedniu w Banku angielsko-austrjackim, 
I w Londynie w Banku Anglo- Austrjan, 
$ W Bukareszcie w Banku rumuńskim (Banque de Roumain e), 

we Lwowie w Filii Banku angielsko-austrjackiego, 

W Lipsku w Powszechnym niemieckim zak ładzie kredytowym (Allgem. deutsche 

Gredii-Anstalt), 

w Krakowie u panów F. J. Kirchmayer i Syn. 

w Berlinie u panów Mendelsohn et Comp., 
w Wrocławiu u panów Leipziger et Richter, 


adi, 


w Frankfurcie n. M, u pana Augusta Sieberta, 
w Amsterdamie u panów Lippmann Rosenthal et Co mp. 
podczas zwykłych godzin biurowych zawiadomić raczyli. 
Zawiadomienia po 27. października nie mogą już być uwzględniane. rę 
| Wpłaty na akcje Il. emisji mogą być w zfocie albo też w walucie krajowej, na wyżwymienionych 
miejscach istniejącej, według kursu dziennego dewizy vista London uiszczane, a to: | 
1. rata w kwocie 25°, t. j. 5 funt. szterl. natychmiast przy zameldowaniu 
prawa poboru lub też po zamel- 


dowaniu i za złożeniem akcyj 
I. emisji najdalej dnia 2. listo- 
| ada 13565, 
2. rata w kwocie 15°% t. j. 3 tunt. szterl. dnia 2. stycznia 1869, 
3. rata w kwocie 15°% t. j. 8 funt. szterl. dnia 1. marca 1869, 
4, rata w kwocie 15, t. j. 8 funt. szterl. dnia 1. maja 1869. 


4: Wolno jednakże każdemu akcjonacjuszowi na zameldowane nowe akcje eałkowitą wpłaię każdego czasu 
uiścić. Za całkowicie wpłacone kwity interymalne będą w jak najkrótszym czasie rZzeczywisie akcje wydane. 
Odsetki od kwitów interymalnych i od akcyj będą wypłacane w Wiedniu, w Londynie, we. Lwowie, w Bu- 
kareszcie i na innych miejscach, które później ogłoszone zostaną. Wpłaty ratami uskuteczniane, będą 
7 | rocznie od wpłaconej kwoty, zaś całkowite wpłaty 4), rocznie od Mominalnej kwoty akcyj 
opfocentowane,i jedne i drugie «w srebrze, odnośnie w funitach szterlingów lub frankach, 

ą W skutek porozumienia, które między podpisanemi Towarzystw ami nastąpiło, oświadcza Bank angiel- 
sko-austrjacki, iż gotów jest w Wiedniu i we Lwowie, za złożeniem akcyj , emisji i nowych kwitów 
interymalnych, uiszczać zaliezkowo wpłaty, bądź ratami, bądź naraz za wynagrodzeniem 5), rocznie, według wyboru 
uprawnionego w monecie brzęczącej lub też w notach austrjackich podług dziennego kursu dewizy Vista w London 
na. przeciąg-czesu sześciu miesięcy. o ile odnosne żądanie przy zameldowaniu prawa poboru wyrażone zostanie. 


W WIEDNIU, dnia 17. października 1868. A 


C. kr. uprzyw. 2875 1—4 y. 


„.„.TOWarzystwo |wowsko-czerniowięokiej kolei żelaznej Bank angielsko-austrjacki P 
RY „ee, 
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Stampilie do bielizny, 


uznane w calej Euro pie, zastypują kosziuwae znaczenie 
i wyszywanie imion na bieliznie. dlatego też są nie 
małej wagidła hotelów. miejsce kąpielowych, 
szpitalów, zakładów wychowawczych, 
pensjonówdlarodzini dla panow oficerów. 

Stampilia do bielizny o 2 literach 30 ct. . Flakonik 
farby do znaczenia. nie do starcia, pa50 ct., poduszeczka 
na farbę i pędzlik 10 ct. Cyfra 5 ct. Wszelkiego ra- 
dzaju korony po 40 ct. s Aw __ 

Stampilia z nazwiskiem firmy handlowej, imieniem 
i miejscem zamieszkania ud złr. 2.85 do złr. 4. 

Roboty grawerskie i szablonowe z za- 
chowaniem najsciślejszej korekty pod gwarancją o 40 
procent tańsze niż gdzieindziej. 

PAPIER LISTOWY. 100 sztuk, cienki biały po 
35. 55 do 75, cały bunt 6% ct. Koperty po 35, 35 i 75 
a bunt po 65 et. 

100 monogramiw na papier i koperty, kolorowe, pa 
45 ct, — MONOGRAMOWE PIECZĄTKI MARKOWE 

o 25 cl. 
5 1000 sztuk z całem nazwiskiem i miejscem zamie 
azkania, kolorowe według życzenia, po ztr. 1.80 do 2.50. 

100 kart wizytowych na papierze brystolowym 60 
ct., na podwójnie lakierowanym po 85 ct. 

Potrzeby do pisania, towary galante- 
ryjne, norymberskie, biżuterie, towary 
bronzowe, stalowe iinne w wielkim wyborze. 

Zwracamy szczególniej uwagę panów kopców to- 
warów płóciennych. papierowych, galanteryjnych i że- 
laznych na stampilię do bielizny, a otrzymać mogą ra- 
bat stosowny. |- r z 307 3—0 


Er Bettelheim 
handel komisowy w gmachu der k. k 
Gartenbau-Gesellschaft in WIEN. 


Przyjmują się zlecenia za pobraniem pocztowem. 
Cenniki posylamy gratis, frąnkowane. 


wa Dla szanownego “$f 
Świata damskiego. 
Największy skład 


najświeższych 


jesiennych i zimowych 
kontekcyj 
Edwarda Bopp 


w Wiedniu, 
Stadt, Plankengasse Nr. 6. 
Jedynie z rajtrwalszych, szcze- 
gólnie dobieranceh } najmodniejszych 


materyj wyrabiane 3ą zawsze na ekła- 
dzie : 
w. Ozi 


od 9—12 , 
„ 15—18 , 
8—16 , 


a Żakiet z pluszu . 


1 wyborniejszy . 
1 żakiet z velour : . s 
1 żakiet z najwybor- 
niejszej materji mo- 
dnej 
1 żakiet czarny . . 
1 pólpalto 
1 zimowy palto . 
Jedwabne i aksamitne wyroby 
. . „po każdej cenie. h 
Największy skład płaszczów 
podróżnych i od deszezu. 
ZB największą ścisłość w wy- 
pełoianiu zamówień i natychmiastowe 
uskutecznianie reczy długoletnie 
istnienie firmy, a każdy niepodoba- 
jacy Bie przedmiot będzie w przecią- 
gu 14 dni wymieniany. 2706 17—192 


GAZETA NARODOWA z dnia 21. Października. 1868. 5 


2799 — Jeneralna Ajencja 5—6 


JEM A Z a 


we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 
pod l. 130 poszukuje uzdolnionych 
ajentów z dobremi poleceniami. 
Warunki dla ajentów korzystne. 


jm — = 

W fabryce kości nawozowych w Grzę- 
dzie jest pompa, cholewa, kolba i 
wentyl mosiężne, z prętem żelaznym, rą- 
czką okutą, wszystko zupełnie nowe naj- 
lepszej konstrukcji za umiarkowaną cene 
do sprzedania. — Adres pod lit. A. B. w 
Grzędzie, poczta Lwów. 2859 2—2 


2719 ~ 15-100 


Sikawki ognie 


Fabryka urządzona 


we i ogrodowe w r. 1823. Gwa. 
kiszki, pompy, k 

wiadra ogniow” rantuje.  [lu- 
Przyrządy, dla StrowaBe 
straży ognia- cenniki 
sk, bezpła- 


tnie, 


w Wiedniu 


Leopoldstadt,  Miesbachgasze 
1 15 gegenüber dem  Augarten. 


Jestto nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 
Ba niezawodny 
przeciw naj- 

uporczy- 
WsSZYM za- 
twardze- 
niom, żółci, 
zamuleniu 
żołądka, za- 
paleniu ki 
szek. bole- 
ściom żałąd- 
ka. Wyrzu- 
tom naskór- 
nym, gość- 
eowi  (reu- 
matyzmowi, 
podagkrze, 
brakowi regularności miesięcznej w wie- 
ku krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
nieczystości krwi i sepsutych huinorów 
pochodzącym. 

Prawdziwe pigułki Canvina konser- 
wują się bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygotowuje 
je umyślnie zastósowane do klimatu Polski. 


Dostać można we Lwowie waptece pp 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Redyka, 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


Co do gatunku najlepsze, co do ceny najtańsze 


z najpierwszej fabryki pragskiej, w różnej jakości i kolorach, sprzedaje 


handel galanteryjny M. MITTIGA 


w hotelu Angielskim. 


2866 1—1 


CENNIK 


APTEKI HOMEOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASOHA 


we Lwowie. 


Dra Lutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 8 złr. — ct. 
LJ n 60 » n n n n U 12 a=" n 
n n 80 n n n n 15 nn ~i E 
n n 144 n n n n n . . 24 nn =" 
s „ 60 4 ń s z L rezerwowa . 20%, —R 
kd " 24 ” LJ ” " n n 12 n — . 
» na anginę z brosznrką 2 9 — a 
n od bolu zebów > 27 st. 5077 
- Wa „ cholery . ' . > 2 — a 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza : M 
Apteczka o 120 środkach w płyuie, 3ciej i 6tej potęgi . 23. =i 
kd n 80 n n LJ n ń . 18 n 50 . 
n LJ 60 . LJ - . >» 11 " 50 - 
” „ 48 a a r n A 8 m 105 
» 120 - pigułkach 15go roztarcia è 10 „ 508 
a . 80 = - = " " . 9 , = . 
a » 60 - = n s Py . 65 — 4 
x . 44 a s = kieszonkowa 6 „ 50 , 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku : 
Apteczka 0 120 środkach w płynie, Żciej i Gtej potęgi Cuar  — jj 
a a 8 E] ” n n n e 22 ses] Ta 
60 š 5 . 15222 
n " ” a n n 
n n 40 E] n LJ ” " = 12 = "18 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie ściej i 6tej potęgi 5 „» — » 
. „ 40 . . n s 7 n 50 n 
s » 60 . n ” 10 m 50 a 
a » 80 » - - n » 14 T —k 
n s 0 LJ r LJ LJ a % ni z 
n n LJ * U 5 ” a = a 
n 180 e B = s 28 s = 
5 » 240 a n s n LJ 35 + — GJ 
n n 24 z w pig. 30go roztarcia, w pularesie 6a — a 
" » 40 m „ S s a 10 p. IBR 
U e 60 LJ LJ a a LJ . 13 g ES * 
5 „ 80. . a a S . 16_ „= 
Każdy środek pojedyńczo , . 18 


p H s s 5 . m n 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych 


Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego 3 | an 
Dr. Günthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 


— zir. 50 ct. 


» = a 
Kawa homeopatyczna dr. Lutzego . > paczka — „ 15 , 
A = z żołędzi yfuntowa „ — ,„ 10 „ 
Czekolada homeopatyczna . . . funt 1 „ 50 , 
Cukier mleczny . : „dd a —E 
Maczek homeopatyczny . a 2 nca 
Oplatki ias o patyezne . ° a elp Ą1m i 
Spirytus homeopatyczny + . . 2» ~ 
Dzieła homeopatyczne: 

1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 

2. Toźsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 , 

3. Lekarz domowy Podwysockiego c . k 
Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprąwne wydanie 2 „ 2374 10—? 


kompletnie ume- 


Pomieszkanie blowane na ulicy 
Jezuickiej w domu pod l, 643 na 1 piętrze, 
duży salou i 5 pokojów z kuchnią, ażóej 
chwili jest do najęcia, rocznie lub i na dłu- 
żej. Stajnia į wozownia osobno może być 
dodaną. 2865 2—3 


PHARMACIE, SCHQOFS, 15, RUE DE LA 
„MONTAGNE , BRUXELLES, 


ESENCJA PRZECZYSZCZAJĄCA 


(Essence depurative) 


skoncentrowana z JODKU POTASU, leka- 
rza dr. DUCOUX z Poitiers. 


Oduowienie krwi za pomocą przeczy- 
szezenia tejże, zątarcie śladów, jąkie naj- 
częściej pozostawiają po sobie choroby Z8- 
rążliwe, ubezwładnienie działania merkurju- 
szu, jeśli go się używało, za pomocą wy- 
mielenia tegoż ze składu, oto są najgłó- 
wniejsze skutki tego nieocenionego środką ny 
przeczyszczającego, który w chorobach sy- 
filitycznych jest dopełnieniem kurącji upły- 
wów i służy ku ochronie od następstw dru- 
go- i trzeciorzędnych, lecząc takowe rady- 
kalnie, jeśli istnieja, 

Używa go sie także bardzo korzystnie 
w reumątyzmie i w słabościach naskórnych. 

Cena flakonika 6 złr. 50 et.; za opa- 
kowanie 25 ct. Dostać można jedynie w 


aptece pod Srebrnym orłem ZW GMUNTA 
| RUKERA we Lwowie. 2764 10—12 


Budowa 


Kolei żelaznej 


na wielki rozmiar w Galicji i 
Węgrzech wymaga spółki. 


Kto się chce łączyć i porozu- 
mieć, nadeszle listownie, z jaką 
sumą pieniędzy, zechciałby na- 
leżeć do spółki. Oświadczenie 
nie jest dla żadnej strony osta- 
tecznie obowiązujące. Zgłoszenia, 
jak natura przedmiotu wskazuje, 
niecierpią zwłoki. 

Listy frankowane przyjmuje i 
odpowiedż daje imieniem już za 
wiązanej spółki 28503 —3 


Ludwik Zieliński, 
Hotel zam König von Ungarn in Wien. 


Wiadomość dla ORGET 


SYROP Dra FORG 


porczywym. kata- 
nerwowe, irytacji 
l wszelkim cierpie- 


wsze z pomyślnym skutkiem po przepisują. 
ję eczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivien- 


niem 2 złr. w. A. 2223 08—? 


L. 5731. | Nr. 5737. 


Obwieszczenie, Kundmachung. 


Przy transpurtach bydła rogatego w Vom 45. Oktober 1. J. an bis auf Weiteres 
ilościach całej objętości wagonów, wychodzących |tritt für den Transport von Hornvieh in Wa- 
ze stacyj kolejowych w Czerniowcach, we LWO- |genladungen ron den Stationen Czernowitz, 
wie i Krakowie na Mysłowice lub 0-/Lemberg und Krakau nach Breslau u. Stettin 
święcim do Wrocławia i Szczecina. pocza-|vjia Myslowitz oder via Oświęcim ein dł 
wszy od dnia 16. Października r. b. aż dojrekter Verbandverkehr mit fixen Frachtsdt: 
dalszego ogłoszenia, zaprowadza się bezpośredni|zen in Wirksamkeit. 
ruch związkowy ze statemi cenami. Finzelne Exemplare „des betreffenden „Tarifs 

Pojedyaczych egzemplarzy dotyczącej taryfy mo- |sind in den Stationen Lemberg und Czernowitz 
żna dostać w stacjach kolejowych we Lwowie i|zu haben. 


Czerniowcach. Lemberg am 15. Oktober 1868. | 
Lwów dnia 16, Pazdziernika 1868. i b 
Betriebs-Direktion der 


Dyrekcja ruchu c. k. |k. k. priv. Lemberg- 
uprzywil. kolei żelaznej| Czernowitzer Eisen- 
bahn-Gesselschaft. 


R. DITMARA 


krajowa nprzywilejowana fabryka lamp i towarów metalowych w Wiednia. 
Jedyny skład główny dla Galicji i Bukowiny 


we Lwowie przy placu Marjackim w hotelu Europejskim 


poleca po cenach ponownie uregulowanych, umiarkowanych a stałych fabrycznych, 
sprzedając 
en gros i en detail, 


lampy naftowe, ligroinowe i Moderateur. 


„ Skłąd obfity najnowszych lamp stołowych, ściennych i lamp do wieszania, 
pająków itp., jakoteż wszelkie do onychże części składowe. 

Kardynalug zasadą fabryki jest: oprócz starannego wyprodukowania wyrobów 

zawsze coraz tańsze unormowanie cen, niż wszelka konkurencja w kraju i z zagra- 

nicy podać może. 


Betriebs- Direktion der 
k..k, priv. galiz. Car! 
Ludwig - Bahn. 

2871 2-6 


Dyrekcja ruchu c. k. 
uprzywil. kolei żelaznej 
Lwowsko-Czerniowieckiej. galic. Karola Ludwika. 


R.DITMAR | 


Lemberg. 


R. DITMAR 
Lemberg. 


z 


Skład mój we Lwowie pod firmą: 


R. DITMARA skład lamp przy placu Marjackim 


wypełnia ściśle wszelkie nadchodzące zamówienia po cenach fabrycznych z dołączeniem 
kosztów przesyłki. f 

Na żądanie posyła się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty zadatkowej usku- 
tecznia się także posyłki za pobraniem przez pocztę. 2648 56—15 


Płatne dnia 1. listopada b. r. | 
kupony od akcyj i obligacyj pierwszorzędnych 
kolei Liwowsko- Czerniowieckiej, 
wypłaca. począwszy od dnia dzisiejszego, albo w 


rzeczy wistem srebrze bez stracania prowizji, albo też 
w notach bankowych o pół proc. wyżej kursu dzien. 


"= O, M, BRAUN. 


2855 3—? 


kantor wymiany efektów i monet. 


pm 


LASN T 


4 


Filia ¢.k.upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 
we L2 w ow ie 
podaje do publicznej wiadomości, że 


od 4. listopada 1867 począwszy stopę ° z 8'li na 4% 
podwyższyła, i 


stowe ASYGNATY RASOWE. 


z Sdniowem wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie 

jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE d 
od powyższego dnia począwszy 

po 4 od AOQG© iza Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane są. 


2734 20—? 


zz 


6 GAZETA NARODOWA z dnia 24. Października 1868. 


STRZECHA. 
99 [> | ki 
Nakładem księgarni F. H. RICHTERA we Lwowie wychodzi już drugi 
rok pod powyższym tytułem pismo ilustrowane dla rodzin polskich. 


Mając na celu pożyteczng rozrywkę umysłową, szuka „Strzecha“ głównie zalety 
w tek ażeby była zajmującą i przystępną wszystkim tak treścią swoją jak i ceną. Dla- 
tego tk zamieszczą ona w kolumnach swoich to tylko, coby jako najciekawsze i najbar- 
dziej zaimnjące w obszęrnej dziedzinie rozrywki umysłowej i wiedzy, przedstawione w 
pięknej form:e słowem i obrazem, mogło nastręczyć wszystkim klasom społeczeństwa 
równą korzyść i przyjemność; tym sposobem spodziewa się ona doprowadzić z czasem 
do tego, że stanie się prawdziwą książką familijną w każdym domu polskim, pożądaną 
w ręku każdego, kto w czasie wolnym od codziennej pracy pragnie pokrzepić umysł 
literaturą ojczystą. 

ówniejsce działy „Strzechy* stanowią : Zajmujące powieści Oryginalne i tłama- 
czone, dramata, poezje, rzeczy historyczne — ojczyste i obce ; życiorysy slawnych osgo- 
bistości, humorystyką, ciekawe opisy podróży, rzeczy tyczące sie krajów i ludów — a 
szczególniej ziem polskich, wiadomości przyrodnicze td., a wszystko ozdobione obficie 
pięknemi drzeworytami. 1 h 
~ Najznąkomitsi pisarze i artyści polscy przyrzekli pomoc swoją temu pismu. Z 
pierwszym zeszytem ÍI. rocznika rozpoczęła się nowa, wielce zajmującą powieść jednego 
s najznakomitszych dziś powieściopisarzy naszych, p. T. T. J. pod tytulem: „Ojciec Ni- 
kon*, osnuta na tle konfederacji barskiej. 

„Strzecha* wychodzi w zeszytach czterotygodniowych (zatem 13 zeszytów ro- 
osnie) objętości 4—5 arkuszy w formie dużej ćwiąctki i w pięknej okładce utworu i 
rysunku p. Fr. Tepy. | 

Oprócz tego dodaje się bezpłatnie do każdego rocznika piękną rycinę jako premię. 
Przeznaczona -do go rocznika premia, przepyszna rycina ltoegrafowana, przedsta- 
wiająca utwor é. p. Artura Grottgera pod tytułem „Wojna“, jest juź do widzenia we 
wszystkich księgarniach. 

Cena jednego zeszytu : 60 et. w. a. albo 12 sr. gr. 

Przedpłaty składąć nie potrzeba, tyłko płaci się za kaźdy zeszyt przy odbieraniu, 

Premią dótądać będzie ostatujegę zeszytu rocznika, można jednak za złoże= 
niem ceny całego r otrzy ją zarąż z | ARR zeszytem. 

Konsieae zóldpiNize I. rocznika „Strzechy*, zawierającego powieści J. Bole- 
sławity, Jana Zwcbarjasiewicza, Władysława Łozińskiego, Pauliny z L. Wilkonskiej, Pau- 
lina StącHurakiego; poezje T. Lenartowicza, W. Pola, Kor. Ujejskiego, Fr. Waligór- 
kiego, r a ATE i inne, tudzież artykuły historyczne, etnograficzne itp. Ksaw. 
Bodebskio i J: taona. Ł. Tatómira i inne, są do nabycia we wszystkich księgarniach 
wiag. 4 przedstąwiającą „scenę z wypadków warszawskich* zbroszurowana po 
hiag dał. do, V pięknych okładkach Orawie po złr. 8 cent. 80. 2831 1—1 


nowy i stary 


Dwa fortepiany, Ete 


dania w Trojczycach, poczta Radymno, u 
Wżnej J. Rozborskiej. 2867 1—2 


tni były wojskowy, 39 łat li- 
Leśniczy, AA nieżonaty, teorety - 
‘cza $ praktycznie wykształcony, Urodzo- 
ny w Galicji, posiadający qrąz gruntowne 
wiadomości w gałęzi uprawy lasów, kulty - 
wowania drzew i w miernictwie, życzy 80- 
bie zmienić dotychczas zajmowaną posadę. 

Wykazać się może chlubnemi świadectwa - 
mi. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
literą: Ge H; w Kaluszu. 2886 1—?. 


ae Ża nadesłane 2 zir. w. a. 
w liście: frankow, dostarczamy 15 satut 


kiełbas  frankfurckich 
(takzw. Bratwiirste) 


onieważ sklep mój Tokarski i Rze- 


b i delikatnych L gatunku. $p zhiarski z pod l. 342, to jest z 

s0 Ern sk: 10 złr. iargh 170 za 20 Re. ' domu dawniej Gromadzińskich do 
Brauner et Kunz, pómieszkania mego pod l: 366%, 

2878 1-:4 * Frańkfurtga. M. „ne Piekarskiej ulicy z dniem 21. par 


żdriernika 1868 r. przenoszę, i nadał 
przyjmuję wszelkie roboty tokarskie, 
Snycęrskie, i rzęźbiarskie, to jęst: z 
drzewa, kamienia i gipsu, mam zaszczyt 
uwiadomić o. tem Szangwną publi- 
czno$ć, pałeżkjąc się dalszym jej 


Gana neou 


Direkter Import Prof. Dr. Herbert's 
-Reyenerötiondpastillen zur Wie- 
derherstellung der Mannbarkeit. 
Special- Depot beim Apotheker J. Weiss 


ln Wien. Preis 2 A. 


Wegen Uebernahme von Npecial-f | względom. = 2880 1—1 
Depots erbitte ich frankirte Bewer- Bolesław Lasko wski. 
bangen in Haupt-Depot bei C. Repet- 

ty im Wien, Rothgasse 7 p 7 F 
L. 11491, 
Pomieszkanta większe | Ogłoszenie konkursu. 


3-8 Celem obsadzenia posady nadinży- 


bo p. Pieńkowskiego, rządzey dóbr ka- | 


aa do najęcia. 

W kamienicy pod 1.712 przy ulicy Maje- 

rowskiej od 1. listopadą p b. na Tok je- 

na pierwszem piętrze z mebląmi lub 

bez takowych, w całości lub podzielnie na 

ie części, składające się z salonu wielkie- 

i 14 pokojów, z kuchni itd., ze stajnią 

6 koni iz wozownią, tudzież na drugiem 

jlętrze, składające się z 7 pokojów. 

H. CA H we dworkn JEkse. 

tęda hr. Potockiego pod 1. 16%, przy U- 
E Szerokiej na dob = kinteal. 7 


Pasta i Syrop z owocu arabskiego 
"zwanego Nafć, p. Delangrenier. 
50 lekarzy szpitalow paryzkich, profe- 
sorów fakultetu medycznego, poświadczyło 
skużeczność i wyższość tego lekarstwa nad 
żelkie inne do wyleczenia katarów, 
py. zapalenia gardła i piersi. 


ont Arabskie p. Delangrenier. 


Środek teń potwierdzony przez paryz- 
ką akądemię medyczną, leczy słabości Ż0- 
lądka i kiszek, przyspiesza powrót do zdro- 
wia, wzmacnia dzieci delikatne i watłe, zą- 

lecza od.gorączki tyfoidalnej i chorób 

emicznych. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu, 26; 
LWOWIE w aptece p. Piotra Miko- 
ląsza. 2827 2—24 


chustek 1a du J ust i hisa 


H ego angiolskiego 


Uprasza się © dokładne 
z inszemi cennikami, a zważywszy, że niead 
piemtqdze natychmiast franko odesłanemi będą, 
? sztuk płóciennych koszul męzkich od 
15.000 najcienszego do zwyczajnego gatunku, 
wiięich miarach, adpowiednię I wytworne, 
pe) 140; t 


3.80, 3, 3.50, do 4,86. 
10.000 sztuk płóciennych gatek każdej wiel- 


R 9.500 białych i kolorowych koszuł męzkich naj- 
2, 2.59 nowszego kroju, 
02,80. 


Tpi 
pS. zadekretował, że Skład Angielskiej kompanii w glówavm składzie 
4 hast dhrkaødanym być musi. Ogromne zapasy 
at ej dą kłej i męzkiej bielizny, angielskich 


LLL 
Londynski sa konk a 
Wien, Tuchłaub ; 11, prfymusową drogą, i to 
towarów, {k 20.008 sztuk a 


nizkie ceny w stosunku do jakości i piękności wszystkich artykułów powinneby każdego tak prywatnego 
jako też adprzedających interesować, gdyż podobna wyprzedaż już się nigdy drugi raz nie zdarzy. 
orównanie tn notowanych cen 
wiedni towar bez przeszkody napowWrót przyjety zostanie a 
można być pewnym najzupałniejszego zadowolenia. 


kości, po ztr. 1.30, 1.50, 1.80, do ztr. 2. 


100 wzorów, pa złr. 1.50, 


niera przy galicyjskim Wydziale krajo- 
wym we' Lwowie, rozpisuje się niniejszem 
konkurg, 

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać w podaniu z ogólnego i szcezegó- 
łowego swego uzdolnienia, a miano wicie: 

1) złożyć dowodly, jako ukończyli wyż- 
sze szkoły techniczne i nabyli w zawodzie 
praktycznym potrzebnego doświadczenia, 

2) skreślić swój życiorys z poOszcze- 
gólnieniem swoich dotychczasowych za- 
trudnień, wreszcie, 

8) wykazać, ile liczą lat wieku swego. 

Kandydaci winni w podanin swem 0- 
Świadczyć, czyli i z którym urzędnikiem 
krajowym są spokrewnieni lub spowinowa- 
ceui i w jakim stopniu. É 

Płaca przywiązana do posady nadinży- 
niera wynosi 3009 złr. rocznie, wypłacanych 
w miesięcznych ratach z góry. t 

Zwraca się uwagę kandydatów, iż sto- 
sownie do postanowienia $. J4. ustanowy 
dla słażby krajowej urzędnik otrzyma no- 
minację na stałą posadę dopiero po npły- 
wie roku, i tę tylk w tym razie, jeżeli 
podczas prowizorycznęjj rocznej służby od- 
powie wszelkim warualżom służby. . 

Podania swoje, opatrzone dowodami, 
ostempłowane wedle przepisów, mają kan- 
dydaci wnieść do Wydziału krajowego, 
najdalej do końca listopada 1868. 

Z Rady Wydziału krajowego królestwa 
Galicji i Lodonferji z wielkiem księstwem 
Krakowskiem. 2679 1—3. 


rtingu pa FPGWwnanie kich cenach. Te tak 


5 tuk bardzo cienkiej angielskiej weby rẹ- 
500 czaki przędziwa, każda sztuka po 50 łokci 
pełnych al 24, 28, 30 do 35 złr. najcieùsza 


tuk weby angielskiej w pół-sztukach po 24 
1.250 łokci: każda sztuka po 9, 10 do 13 ztr. 
łokci cienkiego aiygeelskiego płótna biał 
2.000 Aiea 5 Ebiti tokoki aero- 
kiego, po 32 ct. 


r 


wgielskich, płóciaunye” chustęk 
2.500 Rie rój 3 3.350 do 4 zin, sprzedóje 


8.000 płóciennych koszu! damskich praktycznie 
1.80, — Pa Wytwornie uszytych, po złr. 1.70, 2, 2.50, 


się w pół-tuzinach. 
do i0 zły 30 cienkie kgszule po 3.50, 3.80, 4.50. tuzinów angielskich, płócienno- batysto- 


2.000 wych chustek mezkich i daraskicły pa 5. 
6, T do 8 ztr.. sprzedaje sią w pół-tuzinach. 


> o 
) kładek do Koszuluwych gorsów 
20.000 aa" his sz pidtua bątystowego, z 
paprzecznemi tł procki zakładkami, po 80 ct., 
1 do 1.50 złr. 
mP: t ngielskich, Iaiauo-adamaszkowych=na- 
60U ki = do Stołów. ' najnowsze - desenie, na 6, 
12 18 1/24 osób. Adamaszek atlasowy o trzecią 
część wartości. 
łokci wyboraego białego, angielskiego 
23.000 Seh i Meta polśbijąć najcięższęgo 
gatunku, łokieć po 25, 28, 30 do 40 et. najcieńszy. 
SM pocztą do wszystkich głównych z. hdd sodę 
lackiej. Za opakowanie nic się nie policza. Bio- 
o 80 b RZA parowa: ara a Tak 
rzessio.80 złą dogaja się bezpłatnie 6 sztuk indyjskich batysto- 


3.000 łów elnaltek damskich i nocnych gorse- 
4 aneki. i e. 
po złe. 1.86, $, 250. 28074 SEL KZ wytworn 


1.300 Mituk płócwanych 


skich p, nocuych koszul dam- 
do 4.50. = najnowszego kroju, po zir. 3.50, 4 


ay 
tprodnie haftowangeh seai aaaea 
800 ako też i zwy zaj ch wedlug obranego wzoru, 


Fajne, po atr. 3.50, 4 do 5.50: 
1.500 


sztuk cwnkiego i 5 = 

po 50 łokci każda sepo, cienkiego płótna 

ka; po, 18, 20 do 23 złr. wierci szero* 
i brąniem należ 
Rozsyłki zs povra + 
Each misst całej monarchii 

rącym towaru za p 


wych chastek 
; Centrai-Haupivereendungx-De; Wi 
Adres lm Gunkepachep Hange nien: Tuchlsaben iss 9-12 | 


O 
Wydawca: Witaljg, W. Smochowaki, 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


alcych Bolechawą, który tų przybył one- 
gdaj między innymi w deputacji z rze- 
czonego miasta, ażeby złożyć byłemu na- 
miestnikowi, Jego Ekse. hrabiemu Gołu- 


chowskiemu hołd dziękczynuy i pożegnaw- | 


czy, tudzieź ażeby mu ofiarować honorowe 
obywatelstwo, zasłabła tak nagle i niebez- 
piecznie, iż ją staraniom lekarskim pole- 
ciwszy sam do domu odjechać musiał. 
2882 1—1. 
z, 
Komitet budowy kościoła Ormiań- 
sko-katolickiego w Czerniowcach 
ma zaszczyt podać do wiadomości intere- 
aowanych osób, iż oznaczone na dzień 26. 
pażdziernika r. b. ciągnienie Ioterji fan- 
towej na korzyść tejże budowy, dla nie- 
przewidzianych przeszkód, odbędzie się w 
dniu 28. grudnia 1868. 2869 1—2. 
Czerniowce 15. października 1868. 


Zaproszenie. 


Walne zebranie oddziału Brze- 


żańsko-Podhajeckiego odbędzie się | 
w Brzeżanach 28. października r. b. | 


%g.2. popołudniu w sali Rady powia- | 


towej, O czem ząwiadamiając mam za- 
szczyt zapraszać szanownych członków 
do wzięcia udziału. 


2876 4—1 Suchodolski, 


przewodniczący . 


Pabliczne dziękczynienie ! 
Moja córka Klementyna zamężna Kuhn, 
cierpiała już przez kiika lat na 
SOLAITERA; 
rozliczne w celu zniesienia tej choroby ro- 
bione usiłowania okazały się pomimo rady 
najznakomitszych lekarzy bez skutku. 
Pan Leopold Löwy 
c. k. lekarz w gmachu inwalidów uwolnił 
mianowana moją córkę, w 24 godzinach cd 
tej słabości bez wszelkiej boleści lub złych 
skutków, co mnie obowiązuje temu panu 
publicznie serdecznie dzięRO wać. 
2885 1—l Karol Schwarz, 
mieszczanin lwowski i propinator. 


GORZELNIK kawaler, który poświę- 
ciwszy kilkoletnią praktykę temu zawodo- 
wi i będąe praktycznie i teoretycznie po- 
dług najnowszej metody pędzenia spirytnsu 
wykształconym, a majac swoją odrębną i 
praktyczną metodę co do zacierów, poszu- 
kuje posady Gorzelnika. 

Przyjmuje wezwania pod adresem L. L. 
Przemyślany poste restąnte. 2868 1—2. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryce południow e 
Liebigs Eirtract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwałescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ya 1/4 i a fupta do apteki pod 
„Gwiazdą* 2775 29—9 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Cieppiacym 


2854 2—3 


gościec 1 reumatyzm 


udziela się z ludzkości wiadomość 
o pewnym, ból uśmierzającym 
środku. Listy pod adresem: 
„Leiden, poste restante Wien. * 


Najmodniejszych i najtańszych sukni- 
któreby kiedykolwiek mogły być zrobio= 
ne, męzkich i dla chlopców, takich do 

stać teraz mażna jedynie w 


Magazynie sukni 


Keller ć Alt 


Na Graben Nr. 3. 

w Wiedniu, 4. Stock, Ecke der 

»703 Kirntnerstrasse- 149 200 
wyszczewólniony narwyższym 


medalem zaskhigi 1567. 
Modne palto 

gu B zir. TW. 
Odzienia jesienne 


sg 16 zir. © 


ad złe, 10 do złr. 16 
6 do złr. 50 
5 do zir. 24 
A do zir. 238 
tdp zir. 22 
14;do zir. 2A 
10 da zir. 30 


Odzienia płócienne SE. 

od złr. 
. od zlr. 
od złr. 
ad zir. 
ad ztr. 
od ztr. 
ad złr. 
. » a COAFZIF 
biura ad zir. 
-a „ad złr. 

ad złr, 

ad zir. 


Surduty zimowe , 
Surduty wiosenne 
Pali GHOMCJOWNEMA F 
Surduty myśliw Ł strzeleckie 
Fraki i tuzurki , , |. 


8 do ztr. 26 
12 do zlr. 36 
4 do złr. 12 
4 do ztr. 12 


Spodnie . . , 
Kamizelki JE POZ 2 do zir. 3 
Ubrania dla gimnastyków 3 do złr. 8 


s- Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej. 


Zamówienia, osobiście luh.listownie, z poda- 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pieców). stanu (objętość stanu dokoła), wysoko- 
sei w krOku— za przesłaniem należytości w go- 
tówce lub za pobraniem pocztowem Wykonują się 
najdokładniej i najlepiej, — cenniki zaś rozsy- 
łają 516 Na Żądanie ; franka. 
Ażehy położonego w nas zaufanię Szanownej 
Publiczności 1 nadał pad żadnym względem nie a- 
Słabić, Zważywszy zwłaszcza, żę wobec naplywu 
sprawuukOW w interesie, niepadobieństwem by oby 


-Surduty eędźjeune do 


j 


z mnożących się cadnia świeżych towarów dawać 
próbki, Przyjmujemy na siebie, gdy nam sę poda 
kolar i cene — wyhór sukni według własnego su- 
mienuego ocenienia rzeczy, — dołączamy do 
każdej Paczki kwit gwarancyjny, Aże- 
byodnas Spro wądzone suknie, gdyb 
takowe Z jakichkolwiek powodów był 
nieodpaWiedn je, bez wszelkicb trudno 
ści przyjąć napo wrót. 


Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


De: tej 


—- - iE: 
W księgarni nakładowej ‘ïh. Wallner w Wiedniu, 
| Goldschmiedgasse Nr. 3 (nachst dem Stephansplatz) wyszło właśnie 


gs Wizarcieo_nGgciuss w 
(Pozdrowienie Najśw. Panny) 

zbiór modlitw, rozmyślań i czytań, przez hrabine Flavigny (antorkę książki do nabo- 

żeństwa pod tytułem: Gebetbuch der christlichen Kindheit), dzieło polecone przez Jego 

Emiaencję, kardynała-arcybiskipa paryzkiego, przez arcybiskupa z Tours i biskupa 

a wa dzieło o 596 stron. w Scę, z 4 pieknemi stalorylami i stereotypowanym 

tytułem. 


Cena 1 złr. 20 et. w. a. nieoprawne. 


Wspomniane dzieło obudziło wszędzie Senzację i tylko niemałemu trudowi | 
poniosłszy wielkie koszta, zawdzięcza ksiegarnią nakładowa udanie się uzyskania 
prawa nakładu od Szanownej antorki dzieła. 2857 1—3 


Na porę jesienna i zimową 


polecają po najumiarkowańszych cenach 


BRACIA TOWARNIGLI 


swój obficie zaopatrzony skład najnowszych towarów wełnia- 
nych pół i czysto jedwabnych, aksamitów czarnych i ko- 
lorowych, ehustek i szalów wełnianych, dywanów i chodni- 
ków, kołder wełnianych, flanelek, pluszów i różnego sukna 
na zarzutki damskie, konfekcji gotowej najlepszych płó- 
cien i bielizny stołowej. materji meblowej, firanek, pa- 


| sów polskich litych i jedwabnych, jakoteż materyj kościel- 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


nych i ornatów gotowych. 2388 1—6 


„Austrjachi Gresham,“ 


Towarzystwo ku zabezpieczeniu 
życia i rent 
w ścisłym związku z kontr-asekuracyjnym Zakładem 
„Che Gresham Life Assurance Society* w Londynie, 
którego fandusz poręczający wynosi 


25,000.000 franków, 


przyjmuje zabezpieczenia pod warunkami korzystnemi na stałe sumy we 
frankach i złr. reńskich wal. austr.: 

Na wypadek śmierci w czasie oznaczonym i nieozuaczonym. 

Na wypadek życia dwu osób, płatne po zgonie jednej jak i drugiej 
z tych osób. 

Na wyposażenia (dla małoletnieb). 

Na kapitały płatne przy osiągoieniu pewnego naprzód oznącć Zo- 
nego wieku. 

Na mięszane zabezpieczenia, ť. j. na wypłatę kapitału albo osobie 
zabezpieczonej po osiągnieniu oznaczonego wieku, albo jej prawonaby- 
wcom, jeżeli niedożyje tegoż oznaczonego wieku. 

Na bezpośrednie renty dożywotnie (płatnę jak długo życie trwa). 

Towarzystwo zapewnia zabezpieczającemu się prócz zabezpieczo- 
nych stałych sum, udział 80%, z czystego zysku. s i 

Prospektów, taryfy i wszelkich bliższych wiadomości udziela 


Reprezentacja dla Galicji wschodniej i Bąkowiny 
we Lwowie, z i 

przy placu Marjackim w kamienicy p. J. Jana Wieczyńskiego, 
pod l. 361, na 1. piętrze. 2814 1—1 


FOTOGRAFIE WYPALANE | 


na przedmiotach szklanaych, porcelanowych itp. jak na przykład na ser- 
©, wisach, fiłizankach, szklankach, miseczkach itp- dostarcza w. 
handel materjałów 


Piotra Mikolascha 


który w tym celu połączył się z najsławniejszym fotografem w Monachium. 
Przy zamówieniu uprasza się dołączyć fotografię dobrą w kształcie karty 
wizytowej lub większego obrazu i oznaczyć przedmioty, na których ma 
być wypalona. | pe N 
„Za wypalenie fotografii liczy się 1 złr. 20 et. od sztuki. Przedmioty 
zaś jak majgustowniej dobrane, będą policzone najtaniej. 
zory można oglądać w powyższym handlu. 
DEE". . |. AWZ 
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"Ża polowe wartości | 
AES” wyprzedają się TĘ 


_ Ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik : 
Koszule męzkie z najcięższego płótna rumbusgskiego, średniej cienkości, przedtem zir. 4, 4,50 
teraz złr. 2, 2.50. | 


Koszule myzkie uajwyborniejszej roboty ręcznej, przedtem złr. 7. 8, teraz złr. 3.50, 4. | 
Koszule męzkie zs wstawką piersiową z naje. batystu, przedtem zir. 8, 10, teraz tylko złr. 4,5 
Koszule męzkie z angielskiego szyrtyngu, przodtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.50, 2. 
Koszule męzkie z najcienszego angielskiego szyrtyngu, przedtem zlr. 5, 6, teraz zlr. 2.50, 8. 


Koszułe męzkie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu, z wstawka piersiową ' i 
L p A piersiowa haftuwany ręcznie, 
przedtem złr, (j, 7, 9, teraz złe; 3, 3.50, 4,50. 


Kalesony kroju niemieckiego. fraucuzkiego i węgierskie, e tó 
i go z dobrego rumburgskiego płótna, przed- 
tem ztr. 2.40, 3, 3.50, teraz złr. 1.20, 1.50. 1.75 i 


| RMW m oa 
Koszule damskie z dobr. Pł.. gładkie idziergane, przedtem zir. 2,50, 3.50, teraz złr. 1,25, 1.75. 
Koszule damskie z cienkiego płątna rumburgskiego, 


perngasse *. 


daf A pusuya 


przedtem zir. 4, 5, teraz złr, 2, 2.60. 


$|Koszule damskie haftowaut, Z najcjujszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego d 
tem złe. 6, 7, 3, 9. teraz zie 3: 3.35 4, 4.50. wy 


Gorsety z angielskiego Szyrtyngu, przedtem złr. 3, 4, teraz złr. 1.59, 2 
Gorsety z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem ztr. 4.50, 5, teraz złr, 2.25, 2,50. 


CERVUS 


Gorsety z najcieńszego szyrtyngu, z Przepysznem ubraniem, nader eleganckie, przedtem ztr. 6, 1 
8, teraz złr. 3, 3.50, 4. U 


Majtki damskie z cienkiego angielskiego szyrtyngu. przedtem złr 23 z 
j Lio, 20150. 1-75. 0, 2,4 3, 3.50, teraz złr 


Majtki damskie z Cicnk. szyrt, hart, przedtem ztr. 3.50, 4. 4.50, 5, teraz zła 115 © 298, 950 
Spodnice perka Lame, Stəbnowane, przedtem zřr. 3,3-50, 4, 5, teraz 150. 1.75, 2, 2,50 najlepsze. 
Spoduice z szerukiemi wolantami, przedtem ztr. 6, 7, teraz złe 4 350. 


tebrider Brek 
z z6<udusad 


Spodnice z przePYSZNIE hafiowanemi wkładcami. w 101) rodzajach 8, 10, 12 3 
raz STEWART najlepsze? , przedtem ztr. 8, 10, 12, 14, te 


Skład fabryczny prawdziwych rumburgskich ie > 
złe, 0,120.50; 2.50 3. do airo 4 ma majetek | 50 0007 €4, pół tuzina 


Belgijskie Chustki hatystowe poł tuzina złr. 3, 259,3 350. 4 do złe 5 za majeicze 


Rozsyłki za pobraniem pocztowem Inb za gotówką we wszelkich kierunkach, za pomocą poczty, kgiei 


żetaznej lub okrętów ħed; natychmiast i rzetelnie uskułeczniane. Przy zamówieniach na więzi ka- 


szule uprasza się o podanie objętości szyi. 
Adres: ( Fabryka płócien i bielizny 
| w Wiednia, Operngasse 2. 
3 


Druk Kornoią Pillera. 


-s 


